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Uddon i Litwa, głosi umowa, 
mq«amnld sprzyjające dwustron- 
KjkMwtnej współpracy gospodar- 
ajihłDdlowej.
I Uana zawarta została na 10 lat, 
jimtoocy po ratyfikacji tekstu w 
jrtaaiłdi obu krajów. Następnie 

arcjoirowana zostanie w se­
ra * *  ONZ.

odwiedziło również 30 li- 
pra*Uębtorców. Prowadzą 

E g n  z przedstawicielami

przedsiębiorstw przemysłowych, hand­
lowych i budowlanych Kiszyniowa i in­
nych miast kraju.

W urzędzie prezydenta Mołdowy 
odbyło się ponad godzinne spotkanie 
A. Brazauskasa z M. Snegurem. Ucze­
stniczyli w nim ministrowie spraw za­
granicznych stron.

Doradca prezydenta Litwy ds. po­
lityki zagranicznej Justas Paleckis 
poinformował, że w toku spotkania 
odbyła się wymiana informacji na te­
mat żyda politycznego i gospodarcze­
go stron.

M. Snegur zaznaczył, iż Mołdowa 
jako pierwsza z byłych republik sowiec­
kich uznała n iepodległość Litwy. 
M ołdow a, -pow iedzia ł o n , je s t  
członkiem WNP, ale nie należy do jej 
sojuszu obronnego, zarówno obecnie 
przestrzega jak i nadal przestrzegać 
będzie polityki neutralności Wyraził 
on życzenie, aby Litwa udzieliła 
Mołdowie poparcia w przyłączeniu się 
do Unii Europejskiej.

P o  p o łu d n iu  A. B raz au sk as  
o d w ied z ił p a r la m e n t M ołdow y, 
sp o tk a ł s ię  z p rem ierem  Petrem  
Łuczyńskim.

A. Brazauskas i członkowie dele­
gacji dożyli wieniec przed pomnikiem 
w yb itnego  dz ia ła cza  państw a 
mołdowskiego Stefana Wielkiego.

Międzynarodowa konferencją transportowa
Litwie obiecują blisko 2 min 

ecu pomocy
K om isja europejska mogłaby wyasygnować Litwie 1,5-2 m in ecu 

bezzw rotnej potyczki —  uogólniając znaczenie zainaugurow anej w 
poniedziałek międzynarodowej konferencji transportow ej, powiedział 
s ek re ta rz  M inisterstw a K om unikacji A lgirdas Śakalys.

W czterodniowej konferencji, od- zakończenie konferencji XXI Rada
bywającej się w hotelu "Karolina" 
wezmą udział pracownicy ministerstwa 
transportu z ponad dziesięciu krajów 
b a łty ck ic h , E u ro p y  P ó łnocnej, 
Środkowej i Zachodniej, a także przed­
stawiciele międzynarodowych instytu­
cji finansowych i światowych — Banku 
Światowego, Inwestycji Północnych, 
Europejskiego Banku Rekonstrukcji i 
Rozwoju, Unii Europejskiej, instytucji 
koordynujących działalność urzędów 
celnych.

T ę konferencję, zorganizowaną 
przez transportową grupę roboczą G- 
24 Unii Europejskiej można by było 
podzielić na trzy odrębne części. Otóż 
w ciągu pierwszych dwóch dni omówio­
ny zostan ie  ogólny stan  systemu 
urzędów celnych i transportu w regio­
nie bałtyckim, zostaną zanalizowane 
problemy i potrzeby priorytetowe w 
o p arc iu  o  uchw aloną na K recie 
klasyfikację europejskich sieci trans­
portowych. Zgromadzeni w Wilnie 
specjaliści tej branży szczególną uwagę 
zamierzają poświęcić pierwszemu (Tal- 
iinn — Warszawa) oraz dziewiątemu 
(Kłajpeda — Królewiec — Mińsk — 
Kijów) korytarzom transportowym. Na

Dyrektorów Unii Europejskiej ma 
zgłosić projekt trzyletniego programu, 
w którym zostałyby ustalone plany 
działalności, kró tk i, średni oraz 
długofalowy program prac w zakresie 
doskonalenia przejść granicznych w re­
gionie bałtyckim.

W dniach 28-29 marca zostanie 
rozpatrzona współpraca krajów re­
gionu bałtyckiego w zakresie rozwo­
ju  działalności transportu morskie­
go. Sekretarz Ministerstwa Komu­
nikacji A. Śakalys odnotował, iż w 
te j  d z ie d z in ie  j e s t  ju ż  sp o ro  
osiągnięć, gdyż na zamówienie Rady 
Dyrektorów transportu morskiego 
U nii Europejskiej duriska spółka 
"COWI consult" bada właściwości 
konkurencji w tym regionie oraz 
możliwości koordynacji polityki 
transportowej. Uczestnikom konfe­
re n c j i  z o s ta n ą  p rz e d s ta w io n e  
pośrednie wyniki tego studium stra­
tegicznego, a także zamierza się 
omówić kiedy i na jakich warunkach 
zostanie podpisane memorandum o 
zrozumieniu wzajemnym w sprawie 
rozwoju portów Morza Bałtyckiego.

(Dokończenie na sir. 3)

25 marca odbyły się drugie po odzyskaniu niepodległości 
w ybory samorządowe

Po ponad dwuletnich rządach lewicy wyborcy Litwy znów wolą prawicę
^^jW iępfiych danych w wy- Partia Konserwatystów— Związek Oj- 

“ oorządów w sobotę czyzny, 297  m anda tów  o trzym a 
<tóilokoło 1 min 76 rządząca Demokratyczna Partia Pracy,

247 — Partia Chrzęści jańsko- Demo - 
kra tyczna, 104 — Partia Chłopska, 74 
—  Związek Centrum, 7 2— Partia So­
cjaldemokratyczna, 69 —  Akcja Wy­
borcza Polaków na Litwie, 56— Zwią- 
zek  W ięźniów  P o litycznych  i 
Zesłańców, 49 —■ Litewski Związek 
N arodow ców , 40 — Z w iązek 
Liberałów, 16 —  Partia Narodowa 
"Młoda Litwa", 14 — Partia Póstępu 
Narodowego, 9 — Partia Demokra-

h  ̂ oKoio i  min 76
Kt “  Urnowi 43

)u- Wybory tamo- 
>|iwi ^Pow aży odbywały się 
tow  JtroP0‘®jonalności i po raz

ie-
t y y P ° * ,|yrane. Siłą rzeczy 
h L. ”e »wego rodzaju 
głjtŁ P°P|,'*n»ości partii połity-

sobo tn iego  I

Wyniki wyborów wykazują, że nie­
wiele jest rejonów i miast, w których 
jakaś jedna partia odniosła zdecydowa­
ne zwycięstwo, dlatego większość z nich 
będzie musiała tworzyć w samorządach 
koalicje. Najczęstszymi będą zapewne 
koalicje P artii Konserwatystów z 
Chrześcijańskimi Demokratami

^ C h ^ P ^ d w u -  tyczna, 6 —  Związek Wolności, 5 — 
fct sprawowanych Partia
3 Pł̂  N ? >Cy znów Niepodległości. Tylko

m*cj*c w ra- nychniebędziemiałasv
uzyskała

Republikańska, 2 — Partia 
Partia Zieło-

miejsc w ra- nych nie będzie miała swojej reprezen-
~~ 426 —! uzyskała La ci i w radach samorządowych.

Na Wileńszczyźnie 
ludność 

Jednoznacznie 
opowiedziała się za 

AWPL
M imo zapow iadanych przez 

w ie lu  su k c e só w  d la  P a r t i i  
Chłopskiej, z której list startowali 
A. Brodawski, M. Symonowicz oraz

inni byli deputowani ongiś rozwiąza­
nych rad  sam orządów  rejonów  
wileńskiego oraz solecznickiego, w tych 
dwóch w większości zamieszkałych 
przez ludność polską rejonach, bez­
konkurencyjną okazała się jednak 
AWPL. W rejonie wileńskim zdobyła 
o n a  19 sp o śró d  27 m andatów . 
Pozostałymi 8 podzieliły się po 4 Partia 
Chłopska, którą, a propos, mocno po­
pierali posłowie na Sejm RL Zbigniew 
Siemienowicz i A rtur Płokszto oraz 
Partia Konserwatystów. W rejonie so- 
lecznickim AWPL zdobyła 14 man­
datów  z 25, D PPL  — 6 , P artia  
Chłopska — 3. 2 mandaty przypadły 
koalicji partii prawicowych: Konserwa­
tystów, Chadecji i Narodowców.

(Dokończenie na str. 2)

1488 mandatów radnych podzieliło 16 partii Litwy
Wyniki wyborów do rad samorządów na Wileńszczyźnie
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2 str. ----------
Kierownik sztabu wybor­
czego AWPL: zdobyliśmy 
69 mandatów, co stanowi 
w skal! republiki 6,6 proc.

3 str.
Starówka Wileńska na pla­
nie obejmuje około 360 ha. 
Jest wreszcie koncepcja 
jej renowacji.

4 str. -----------
Choć przeczucie końca 
świata występowało Już w 
Średniowieczu, to Jednak 
nigdy nie byta tak rozpo­
w szechnione, Jak u 
schyłku XX wieka..

5 str. -----------
... Fałszywy adwokat 
wygrywał wszystkie pro­
cesy —  bronił skutecznie I 
na dodatek niedrogo.

6 str, -----------
Jednak SA 'Kuro Aparatu­
ra', Jakby na przekór loso­
wi, trwa: zmodernizowali 
stare wyroby, produkcję 
przestawili na nowsze to­
ry...

7 str. -----------
Jeszcze 30 lat temu Cypr 
—  to była biedna wyspa... 
W wyniku racjonalnej I efe­
ktywnej polityki gospodar­
czej Jest tu teraz wysoki 
dobrobyt

8 str. -----------
W samym tylko rejonie 
wileńskim skalone Jest 
spalinami samochodowy­
mi Ł 5 0 0  ha, a w rejonie 
kłajpedzklm —  1,2 proc. 
ogólnej powierzchni rejo-

9-10 str. -------
Konwencja Rady Europy o 
Ochronie Mniejszości Na­
rodowych nabierze mocy 
prawnej na Utwle po jej ra­
tyfikacji przez Sejm RL 
Wygląda na to, że nie 
będzie to sprawą łatwą...

[ s e n t e n c j a  dnia
P rz e d  cz łow iek iem  

|  m ądrym  ca ła  z iem ia  s to i

F i, gdyż ojczyzną duszy 
nej je s t cały świat. 

DEMOKRYT

"Astrologia dla każdego' 
w torek, czw artek, tfodz. 16.30 • 

tel. 42 94 72 ,

“ Janickim dwa mandaty podzieli koalicja Związku Ojczyzny, Panll airarfcij»ltoto-D<mokntyan«i i LUewdtie*o Związku Narodowców (K il)
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Fo ponad dwuletnich rządach 
lewicy wyborcy Litwy znów 

wolą prawicę
(Dokończenie a  str. 1)

W Wilnie większość — 19 man­
datów — zdobyli Konserwatyści, dru­
gie miejsce zajęła AWPL uzyskując 11 
mandatów, trzecie— DPPL — 8  man­
datów, czwarte — Chrześcijańscy De­
mokraci oraz Związek Centrum — po 
4 mandaty, piąte—Partia Socjaldemo­
kratyczna —3 i szóste— Litewska Par­
tia Narodowa "Młoda Litwa" — 2.

AWPL zdobyła też mandaty w in­
nych rejonach Wilertszczyzny, gdzie zna­
czny odsetek wyborców stanowią Pola­
cy: w święciańskim— 5, w trockim— 6 , 
w szyrwinckim — 2 mandaty. Nie udało 
się AWPL wprowadzić swoich przedsta­
wicieli do rad samorządów rejonów je- 
zioroskiego oraz ignaliliskiego, gdzie 
mniejszości narodowe, interesy których 
deklaruje bronić ta partia, stanowią zna­
czny odsetek wyborców.

A więc w rejonach wileńskim oraz 
solecznickim  AWPL nie będzie 
musiała wchodzić w żadne koalicje — 
ma większość. AWPL ma swoich rad­
nych również w Kłajpedzie, Druskien- 
nikach, w Visaginasie. Ogółem wśród 
wybranych z listy AWPL deputowa­
nych do rad samorządów jest 59 Po­
laków, 9 Rosjan, 2 Ukraińców, 1 
Białorusin oraz 1 Litwin.

Znów przemówili politycy
W sobotę wyborcy rzekli swoje 

słowo. Po dwóch dniach obowiązujące­
go milczenia (w piątek i sobdtę agitacja 
była zakazana) znów przemówili polity­
cy, każdy na swój sposób i korzyść ko­
mentując wyniki wyborów.

Przedwczoraj podczas konferencji 
prasowej szef sejmowej frakcji Związ­
ku Ojczyzny — Konserwatystów Litwy 
Andrius Kubilius oświadczył, że jego 

. partia zdobyła około 13 proc. głosów 
wyborców, czyli prawie tyle samo, co 
podczas wyborów do Sejmu, zaś DPPL 
obecnie uzyskała zaledwie '8,9 proc. 
głosów, czyli cztery razy mniej niż w 
wyborach sejmowych. "Jest to totalna 
porażka DPPL" — stwierdził starosta 
frakcji i retorycznie zapytał, o jakim 
mandacie zaufania może twierdzić 
obecna większość w Sejmie.

Szef sejmowej frakcji DPPL Gedl- 
młnas Kirkilas stwierdził, że sytuacja 
jego partii w porównaniu z ubiegłymi 
wyborami samorządowymi polepszyła 
się w 40 radach miejskich oraz rejono­
wych, w4samorządaćhDPPLutrzymała 
swoje poprzednie pozycje, zaś w 12 — 
utraciła. Członek frakcji DPPL, wice­
przewodniczący Sejmu RL Juozas Ber- 
natonls uznał wyniki wyborów samo­
rządowych za ważny sygnał dla swej 
partii Pokazały one, że partia rządząca 
powinna korygować swoh politykę.

Starosta frakcji Chrześcijańskich 
Dem okratów  Ignacas U łdarlnys 
uważa, że jego partia dobrze spisała się 
w rejonach oraz na wsi, zaś nieco lepszy 
wynik wyborów mógł być w wielkich 
m iastach . Jego  zdaniem  
Chrześcijańscy Demokraci wybory nie 
wygrali, ale też ich nie przegrali.

Zdaniem przewodniczącego Partii 
Demokratycznej S a u liu sa  Peće- 
liunasa fakt, iż ponad połowa głosów 
wyborców przypadła trzem partiom 
politycznym świadczy o tym, że 
społeczeństwo jakby nadal żyje w syste­
mie dwupartyjnym, ludzie odróżniają 
tylko czarne i białe, lewe i prawe.

Poseł z Partii Socjaldemokratycz­
nej Vytautas PlećkaitŁs sądzi, że niska 
frekwencja wyborcza świadczy o braku 
zainteresowania społeczeństwa lite­
wskiego wyborami samorządowymi. 
Ludzie nie wierzą bowiem w to, by 
władze terenowe mogły cokolwiek 
zm ienić na lepsze w ich życiu. 
Najpow ażniejszym błędem , jaki 
popełniła rządząca DPPL, zdaniem 
posła, jest przede wszystkim to, że nie 
zrobiła nic, by ulżyć ciężkiemu losowi 
mieszkańców wsi, którzy stanowili 
znaczną część jej elektora tu.

Jak bańka mydlana pękła 
“teza o skłóconych 

Polakach*
Wyniki wyborów samorządowych

na Wileńszczyźnie dobitnie wykazały, 
jak absurdalną jes t teza głoszona 
przede wszystkim przez brać dzienni­
karską w Polsce oraz przez niektórych 
lokalnych działaczy polskich o po­
wszechnym skłóceniu Polaków na Li­
twie. Szczególnie ta propaganda 
przybrała na sile przed wyborami sa­
morządowymi oraz po zjeździe ZPL. 
Relacje dziennikarzy z Polski z obrad 
zjazdu porównać można byłoby chyba 
tylko do sprawozdań ze zjazdu jakiejś 
partii neonazistowskiej, gdyby takowy 
się odbywał. Oczywiście, że ton w tym 
zgodnym chórze nadawali dziennika­
rze z Macierzy akredytowani w Wil­
nie.

A oto, jak m. in. relacjonujewyniki 
wyborów na Wileńszczyźnie kor. PAP 
w Wilnie Alina Kurkus:

"Jeden z  liderów litewskich Po­
laków, 'komentując wyniki wyborów w 
rejonie wileńskim i solecznickim  
powiedział, że Akcja Wyborcza swój su- 
kc es zawdzięcza"biciu narodowejpian y "  
i błędom popełnionym przez obecne '  
władze litewskie wobec miejscowych Po­
laków. Największym było przyjęcie bar­
dziej restrykcyjnej niż dotychczasowa 
ustawy o języku państwowym (a przecież 
niedawno ta sama dziennikarka pisała, 
ż e "hic ma powodów do niepokoju"  —  
u w. aut.). Polacy czują się ciągle 
zagrożeni, choć realnie zagrożenie nie 
istnieje— powiedział lider prosząc o za­
chowanie anonimowości i " .

Dziwne, że dziennikarka powołuje 
się na jakiegoś anonimowego lidera, 
któremu, jak widać, zaczyna brakować 
już odwagi cywilnej, cóż więc to za lider 
w takim razie?

Nie wiem, o czym napisali do swo­
ich gazet do Polski inni dziennikarze, 
ale czas już najwyższy byłoby zmienić 
płytę i zaprzestać mydlenia oczu 
społeczeństwu polskiemu w sprawach 
dotyczących Polaków na Litwie, bo w 
taki sposób można całkowicie utracić 
zaufanie Czytelników do reprezento­
wanych mass mediów.

Tym bardziej, że wyniki wyborów 
na Wileńszczyźnie niby zimny prysznic 
ocuciły, zdaje się, również partię  
rządzącą. I tu raz jeszcze chciałbym 
przytoczyć fragment wczorajszej kore­
spondencji AUny K arkas p t  "DPPL 
zapow iada zm ianę k u rsu  wobec 
mniejszości".

"Za jeden z  powodów porażki w so­
botnich wyborach samorządowych lider 
sejmowej frakcji DPPL Gediminas Kir- 
kUas uznał błędną politykę partii wobec 
mniejszości narodowych na Litwie, w 
tym polskiej. Za największy błąd uznał 
przyjęcie  "n ie  przysta jącej do  
rzeczyw istości "  ustawy o ję zyk u  
państwowym i uzupełniających ją  ustaw 
Wykonawczych. Z apow iedzia ł  
nowelizację ustawy i  zmianę polityki wo­
bec mniejszości narodowych.

Kirldlas wyraził opinię, że w takich 
rejonach jak Witeńszczyzna, powinien 
istnieć pluralizm kultur i języków. 
Przypomniał, że znaczna część inteligen­
cji litewskiej literaturę światową  
poznawała wczasach radzieckich dzięki 
polskim przekładom. Tłumaczył, że Li­
twa jako naród mały jest szczególnie 
uczulona na sprawę ochrony swego 
języka przed zalewem języków zachod­
nich, jednak uważa, że nie należy tego 
robić kosztem języków mniejszości naro­
dowych Lider DPPL podkreślił, że w 
sprawieustawy o języku państwowym nie 
było zgodności wewnątrz frakcji DPPL, 
że nie wszyscy członkowie ją  popierali w 
takiej postaci, w jakiej została uchwało-  _  
na..."

Nasuwa się więc wniosek, czy nie 
jest najwyższy czas zmienić również 
propagandę na Polskę, uprawianą 
przez niektórych lokalnych działaczy 
oraz niewielką grupę dziennikarzy o 
sprawach polskiej mniejszości na Li­
twie? Wyniki wyborów samorządo­
wych każą to uczynić. Im szybciej to 
nastąpi, tym lepiej będzie nam wszy­
stkim.

Zbigniew BALCEWICZ

Składamy serdeczne podziękowanie za ofiarną pracę i bezinteresowną 
pomoc członkom komiąjl wyborczych, obserwatorom, przedstawicielom, 
kandydatom z list Aluji Wyborczej Polaków na Litwie, wszystkim organi­
zacjom, wszystkim osobom, znanym I mniej znanym publicznie, którzy 
przyczynili się do sukcesu AWPL w wyborach samorządowych.

Jan  SIENKIEWICZ, 
prezes AWPL 

Waldamar TOMASZEWSKI, 
kierownik sztabu wyborczego AWPL

Z relacji naszych korespondentów
Podbrodzianie byli pasywni

W  wyborach do rady sam orządu rejonu święciaóskiego wzięło udział 
około 14 i pół tysiąca osób. Największa liczba wyborców —  3400, złożyła 
głosy na Związek Liberałów Litwy. Na drugim  m iejscu je s t  D em okra­
tyczna P artia  Pracy Litwy (3200 głosów), na trzeciej pozycji znalazła się 
Akcja W yborcza Polaków na Litwie (2300 głosów). Przedstawiciele 
pozostałych pięciu partii m uszą zadowolić się  skrom niejszym i wynika­
m i. - ‘ ,

Te wstępne dane podała członkini Święciańskiej Kom isji Okręgowej 
n r  47 Genowefa Krupowieź, reprezentu jąca ZPL.

Wyniki Akcji Wyborczej mogłyby być o  wiele lepsze, gdyby wyborcy 
tzw. strefy podrodzkiej byli aktywniejsi —  mówi ona. —  N a przykład w 
Podbrodziu i okolicach na Akcję głosowało dwukrotnie mniej ludzi niż w 
Święcianach, chociaż w mieście i okolicy mieszka znacznie więcej Polaków.

W  przededniu wyborów odwiedziłem wieś Powiewiórka koło Podbro- 
dzia. Sytuacja rolników, jak  wszędzie na Wileńszczyźnie, jest tu  trudna. 
W śród chłopów pojawili się bezrobotni, d  zaś, którzy m ają pracę, otrzy­
mują m izerne zarobki. W ystarcza ich zaledwie na chleb. "Nie pójdziemy 
głosować. W ładze doprowadziły nas do  nędzy"— mówili chłopi. W Powie- 
wiórce zanotow ano najniższą aktywność wyborców. Inaczej działo się w 
M agunach, Prenach i innych wsiach. T u  w lokalach wyborczych ludzie 
tłoczyli się od rana. W  Święcianach Akcję W yborczą poparli Rosjanie, 
Białorusini, Tatarzy, przedstawiciele innych narodowości.

—  Musimy w sam orządzie m ieć własnych radnych, którzy broniliby 
interesów  mniejszości narodowych —  taka była ogólna opinia wyborców 
świędańskich.

W edług wstępnych obliczeń, Akcja Wyborcza będzie miała w radzie 
sam orządu około 5 z  25 mandatów . Wielu uważa to  za sukces. Ale sukces 
mógłby być znacznie większy.

Nikołaj NIEZAMOW

Soleczniccy chłopi nie poparli 
Partii Chłopskiej

D o  lokali wyborczych w  rejonie solecznickim stawiło się 39,6 proc. osób 
up raw n io n y ch  d o  g łosow ania. W e d łu g  danych  przew odn iczącego  
okręgowej komisji wyborczej Czesława M onkiewicza, z  25 m andatów  w 
radzie sam orządu 14 przypadło przedstawicielom Akcji Wyborczej Po­
laków na Litwie, 6 —  D PPL , 2  m iejsca uzyskali Konserwatyści Litwy. Ku 
powszechnemu zaskoczeniu tylko 3  m andaty zdobyli przedstaw iacie Partii 
Chłopskiej. Jednakże, jak  powiedziała sekretarz rejonow ego oddziału tej 
partii Z inaida Kiszczenko, wynik ten  ich zadowala. Partia działa zaledwie 
4 miesiące, więc ludzie praktycznie nie są  poinformowani o  jej pracy, a 
agitację rozpoczęto późno, m ając bardzo  skrom ne zasoby finansowe. Więc 
nie należało spodziewać się cudów.

Z a  to  dzięld wytrwałej kam panii reklam owej (w  skrzynkach poczto­
wych wyborcy znaleźli tylko je j barw ne ulotki) D P P L  osiągnęła wyniki 
lepsze od  spodziewanych.

Tym razem  wybory odbyły się spokojnie we wszystkich dzielnicach 
w yborczych  z  w y jątk iem  D ziew ieniszek , gdzie kom isja okręgow a 
unieważniła ponad  30 głosów.

Porów nując poprzedni i przyszły skład rady m ożna ju ż  wyciągnąć 
wniosek, że znacznie się rada  odmłodziła i zaledwie trzecia część byłych 
radnych wejdzie w  skład nowej. Liczba kobiet zwiększy się o  je d n ą  osobę. 
W w ieku powyżej 50 lat jest tylko 5 nowo wybranych radnych. W ich  gronie 
jes t 22  kierowników, dwóch nauczydeli, 1 bezrobotny.

Piotr RYNGIEWICZ
Solocznild

Niska frekwencja wyborcza
Jak  zaznaczyła przewodnicząca wileńskiej rejonow ej komisji wybor­

czej M aria Alioszina, we wszystkich 54 dzielnicach wyborczych sprawnie 
rozpoczęło się głosowanie. Jedynie 40 proc. wyborców wzięło udział w 
głosowaniu. O to  jak  wyglądała sytuacja w poszczególnych dzielnicach 
wyborczych: w awiżeńskiej n r  1 z  1399 wyborców głosowało zaledwie 468, 
w bezdańskiej n r 7 z 1326 —  tylko 388, w soroktatarskiej z  893 —  tylko
20 0 ... W yliczankę m o żn a  kontynuow ać. Świadczy o n a  o  tym , że 
mieszkańcy wsi są  obojętni i zrezygnowani. N a m oje pytanie zw rócone do 
tych wyborców z Niemieża, którzy n ie  wzięli udztółu w  głosowaniu, dlacze­
go nie korzystają z praw a wyboru usłyszałam: "Różni byli u władzy w 
re jon ie , a  sytuacji w zrujnow anym  rolnictw ie n ie  mogli popraw ić. 
Uważamy, że żadna partia nie będzie w stanie jej polepszyć, pom óc nam . 
doprowadzonym do  ubóstw a rolnikom. D latego nie idziemy głosować". 
Słowa te, między innymi, m ogą być sygnałem dla nowo wybranej władzy 
rejonowej.

Leokadia DROZD

Powiedzieli 
"Kurierowi 

Wileńskiemu"
Waldemar TOMASZB,-.. 

kierownik sztaba 
prezes w lleil.klejo 
oddziału ZPL '  *'10

Zilobyliimy 69 mandatfa n u  
nowi w skali republiki 6,6 B ratki 
uwz*Mni, że AWPL s u n o w h S  
w l t  okręgach wyborczych ( i J S  
54), je»l lo ogromny sukces! ( w "  
podziękować wszystkim wybotjs 
o n a  aktjn.Uu.rn, któnty H B  
kam panii wyborczej. Robili i 
społecznie, nie licząc się z o i c J f S
tygą.To jeszcze raz potwicnfaa.icu.
ktuiy nasze działają dobra, i  ivyboia 
nam zaufali. Żal oaywHcie, ic 
men tarach niektórych trodków nilo­
wego przekazu nasze zwycięstwo w *y. 
borach figuruje w Ujęciu Inne puZ  
mimo że na przykład Partia Centnią 
którą się podaje w osobnej nibiya 
zdobyła zaledwie 5,5 proc. Cóż, nie 
czekaliśmy na zbyt przychylne jćomen- 
larze, bo i podczas kampanii wybory 
nie mieliśmy takowych. Chciałem ta 
zwrócić uwagę na lo, że w rejonie 
wileńskim rządząca partia DPPL g* 
zdobyła żadnego mandatu. Ludzie się 
rozczarowali z działali przedstawiciela 
rządu na len rejon. Jeszcze raz w imie­
niu sztabu wy borczego dziękuję wszy­
stkim, którzy za nas glosowali i wspie­
rali nas.

Jako pomyślne dla społconofa 
polskiej w rejonie ocenił wyniki wy­
borów prezes sblccznickiego oddriah 
rejonowego ZPL Zdzisław PALE- 
WICZ.

"Zdobyliśmy absolutną większo# 
mandatów — 14, co ckszy. Mieliśmy 
swoich kandydatów prawic na każdej 
liście, w 24-ćh dzielnicach wyborczych 
z 29-ciu zwyciężyła AWPL, w 2-ch 
przegraliśmy z DPPL, w 2-ch z Panią 
Chłopską, w jednej — ze Związkiem 
Ojczyzny. Saro przebieg wyborów nie 
sprawił większych niespodzianek, na­
sze wcześniejsze prognozy co do wy­
ników jak też i przebiegu wyborów 
sprawdziły się. Mieliśmy we wszystkich 
dzielnicach, jak zawsze, pilnych ołser- 
wa torów z Kowna, którzy nam ibiebae 
patronują.

Frekwencja wyborcza wyniosła oL 
40 proc., czyli uważamy za niezłą (*28*5 
tys. wyborców przegłosowało 10,5 tys.).

N ie obawiamy się więc, żc 
pozostałe partie są w stanie stworzyć 
koalicje większości w samorządzie.

Prezes oddziału ZPL rejonu Irac­
kiego Jan  ZACIIARZKWSKI:

Niska była frekwencja wyborcza, 
szczególnie wśród młodzieży i,osób* 
wieku średnim. Zdarzył się przypal 
że głosować przybył 92-lctni slaruizck, 
natomiast młodszej generacji wyrain* 
zabrakło. Rezerwy dla uzyskania 
pszych wyników są, nic wszędzie zoUfy 
one wykorzystane. W rejonie trockim 
żadna partia nie uzyskała większoto 
miejsc, pozwala to przypuszczać 
będą  tw orzone koalicje 
dzypartyjne. Z  kim wejdzie w 
koalicję AWPL, nic zastanawiała g |  
Przebieg wyborów'od byl się §|i 
zakłóceif i wykroczeń. AWPL mial» |  
każdej komisji wyborczej swoic 
członków jak też obserwatorów-

V. Landsbergis zaniepokojony
Lider Zgody Ojczyzny V. LANDS­

BERGIS po zwycięstwie konserwa­
tystów w wyborach samorządowych 
stwierdził, l i  pragnąłby konsolidacji 
sił demokratycznych, które mogłyby 
ograniczyć samowładztwo DPPL. 
Chciałby on również odbudować za­
ufanie lodzi do władzy. V. Landsbergis 
ubolewał tei z powoda niskiej fre­
kwencji podczas wyborów samorządo­
wych, chociaż ocenląjąc sytuację 
według standardów zachodnich, do* 
strzegą on duży sukces konserwa­
tystów. Po zblokowaniu pokrewnych 
sił politycznych wygraną V. Landsber­
gis określiłby mniej więcej w stosunku 
dwa do Jednego.

Konserwatyści nie wyrzekają się 
idei przedterminowych wyborów do 
Sejmu, które planowali zorganizować 
m. in. jednocześnie z wyborami samo­
rządowymi — w dniu 25 marca br. V. 
Landsbergis narzekał, że DPPL nawet 
nie chce dyskutować na temat tej pro­
pozycji.

L idera opozycji niepokoi fakt 
dojścia do władzy w samorządach eks­
tremistycznych sił. Odpowiadając na 
p y tan ie "K. W." V. Landsbergis 
ua&kładnił, że są to m. in. te osoby, 
które wywoływały konfrontację we 
Wschodniej Litwie. Dzisiaj ci ludzie się 
zaktywizowali, warto więc, jego zda­

niem, obserwować, w jakim kierunku 
oni pójdą.Komentując wypowiedź Jasień wc
wicza (podczas rozmowy z 
ram i) na temat możliwej koalK^ifc^
serwa tystówz radnym i z ramienia
Wyborczej, V. Landsbergis stwierdź* 
iż o  tym w ogóle nie słyszał. Może tft 
jego zdaniem, zabawa, chęć zwrócea 
na siebie uwagi. V. Laiidsbefg®**™ 
ka koalicja w ogóle nie Przysz**^fc. 
głowy, zwłaszcza mając na uwadze 
które skrajne wypowiedzi pols*** 
działaczy jeszcze z roku 1988. 
opozycji ubolewał, że tacy ludzie ggi 
jeszcze wpływy, nie rozumie o* 10 
napadów na lojalnych Polaków, 
współpracują z litewskimi partia®*- 

Jadwiga BIELAWSKA
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'O e jd o s k o p wiadomości
M rutt premiera Królestwa Danii

!ta!wnlo«w| «vbytą przybył na Ulwif prwni«r KrólMtwa DanU, 
Pat Nymp I X — "  * wdfcmfcą.

Lotnisku Włłeńakim dostojnych goód powitaM premier 
2 mattooka. minister spraw zagranicznych 

iw^l^^^w yczajny • pełnomocny ambasador Królestwa Danii na Ulwie 
k»* ceobłstośd oficjalne.

B gpO# soczystego powitania na lotniefcu. premierzy obu krajów udali
I  ffdzie złożyli kwiaty i uczcił pamięć poległych za

nwisdzil W wisży TV ekspozycję poświęconą wydarzeniom 13 
njfll poul Nynip Rasmusaen oraz inni członkowie delegacji w 

I  a^ 1 ̂ '^-LkBsAdofcsa Śtołsvićłusa byli również na platformie widokowej
| 5 ^ S 2 < p - « m*wl,nŁ■ ^  ̂ ^ dnis w godzinach popołudniowych premier Dani odwiedził 

W  *22wio w Wilnie przedstawicielstwo duńskiej firmy DFDS. Firma ta 
ładunków międzynarodowych. Goście z Danii byli też wr^^przwwzw

r »nior Danii spotkał się z prezydentem Ałgirdasem Brazauska-

‘a* ^ry na Uwie premier Królestwa Danii Poul Nyrup Rasmussen w 
"‘‘■iTsóotkał 8'9 z premierem Republiki Litewskiej Adolfasemĝftdzfatâ

negocjacje delegacji rządowych Republiki Litewskiej i Królestwa

**&> Bcłudnw premier Królestwa Danii spotkał się z członkami sejmowego 
Złgreifcznyeh oraz delegacji ds. łączności z Europadamentem.

i Braauskas przyjął dyrektora Rady Brytyjskiej
fmdni republiki Algirdas Brazauskas przyjął dyrektora Rady Brytyjskiej 

îtfangay.jlłBigaywciągu trzech lat kierowała specjalistami Wielkiej Brytanii, którzy 
■ -jjjrf nauczanie języka angielskiego na Litwie i prowadzili wykłady na 
jZjdi tmeh. Poza tym, Rada Brytyjska wspiera wapótyacę instytucji kultury 
pijirilLJwy.

Wizyta mera Londynu na Litwie
fMicłt 2S-28 marca w Wilnie gośdi mer Londynu lord Christopher Walford 

li^ubanasmanów tego kraju.
«poritdasWc mar Londynu spotkał się z merem Wilna Vytautasem Jasulai- 
a W snbasadzie W. Brytanii spotkał się on przy okrągłym stole z ministrami, 
■aami i finansistami, zwiedzft Starówkę Wileńską i Akademię Muzyczną. 
Dii atr Londynu lord Christopher Walford spotka się z premierem Adolfasem 

iriw&aare. ministrem finansów Reinoldijusem śarkinasem i przewodniczącym 
arstu Bnku Litawskiego Kazysem Ratkevi£iusem 

lart Christopher Walford kieruje municypalilatam Londynu — organem sa- 
ąbaaata. W imieniu królowej i rządu regularnie wydaje przyjęcia municypa­
lii przybywających do kraju przywódców państw i gości honorowych.

tanferze rosyjscy proszą o azyl polityczny na Litwie
labolę na steji kolejowej w Ponarach zatrzymano dwóch bezbronnych 

llńnjf Boty Batyckiej Rosji, 18 tatków — Aleksandra WasMkowa z Kazani i 
UMKuniukowa z obwodu kemerowskiego. Obaj podpisali oświadczenia do 
■tnlrzęki. w kłóiych proszą o azyl polityczny, gdyi nie zgadzają się z wojenną 

w Czeczenii
Ô  JDWerw rozpoczęli służbę jesionią 1994 r. Część żołnierzy ich jednostki 

**y*)iaziono na wojnę do Czeczenii. Ostatnio oni wrócili stamtąd i 
E S S z E  żołnierzy. Odmówili oni alużby w Czeczenii, dlatego 
•®"ziednô fcL

W oiwiadczwiiu posłów na Sejm Algirdasa Endriukaitisa i Ignacasa 
przewodniczącemu Sejmu i premierowi mówi się, ze tych żołnierzy 
przekazać Rosji. Posłowie na Sejm zaprotestowali przeciwko temu. 
bowiem należy ze względów politycznych kwestię tę przeanalizować 

"MKtwzecłafeuiNiie oraz rozstrzygnąć w inny sposób. Posłowie zapropono- 
j t̂yucfclanisrów tymczasowo umieścić w wileńskim punkcie rozdzielczym.

o losie uciekinierów zadecydowano w odpowiednich komita-

kolejarze Węgier I Litwy podpisali umowę
H o  w spółpracy

dla koM Litwy aalntłd |liki pociągów motorowych i części 
*^*>1 ' " T " - rn3* * n  w tej sprawia podpisali kierownicy przedsiębiorstwa 
iJ ljr^ / W a ja  Rawskie* i trzech przedsiębiorstw węgierskich, wytwarzają 

Umowę podpisano na 1995 r. Dyrektor da. ekeploatacji 
"°łaja litewskie* S. Razgus powiedział, te  ogólna suma kontr-

1.5 min dolarów USA. 
kr**u po6iada przeszło 70 pociągów motorowych produkcji 

l^iBiiS/iy ^ P o ałarw>wiono remontować w Wileńskiej Zajerdnł Pociągów 
robiono to w Rosji. Remont na miejscu będzie kosztował 

l ^  *tyrenkjtitowane pociągi powinny jeszcze kursować około 10-15

^  downie uczczono ofiary ludobójstwa —
1 ^  dzieci żydowskie

‘Wedzińcu Kowieńskiej Synagogi, przód pomnikiem uwiecz- 
"‘‘I ^ ujoû 0* ^ w*°'"*Wch Pomordowanych w Jatach drugiej wojny

rocznicę ‘Akcji dziecięcej*.
*»półnoty żydowskiej w Kownie Josifas Tacaa przypomniał 

1941-1944. Tylko w ciągu pierwszych pięciu miesięcy r 
“ mordowano 27968 dzieci żydowskich. W czasie "Akcji! 

ba!' dokonali w dniach 27-28 marca przedosi
, Cr', <toc*łk abrłno z domów, zgromadzono na ul 

^  W*n*' Szawel, loa ich jest nieznany.

przedostatniego roku 
ulicach, w szkołach.

IVł- 0v. pochłonęły istnienia blisko 50 tysięcy dzieci żydowskich.
u *1 powiedział przewodniczący wspólnoty żydowskiej J.
J***, ą pJ^U W nćw , którzy je ratowali Wśród nich byli księża V. Połata, 
S .S th  zakonnik B. Gotautaa, lekarza P. Baubłys, E. Kutorgiene I

k0wMSczykO(n “  to czyny nadano tytuł “Sprawiedliwy

P°*wlęcony H . C h . Andersenowi
12? — 2  kwietnia Centrum Litewskiej Kultury Narodowej w

jjC ~ Wek> tydzień imprez poświęconych 190 rocznicy urodzin 
g  ̂ " ł̂kiego bajkopisarza Hansa Christiana Andersena.

®r®ncJI —  o w zmocnionym wychowaniu
C w ,  muzycznym

rozpoczęła się trzydniowa druga z kolei konferencja 
p* ^ a ł^ ^ nico® wychowanie muzyczne w szkole ogólnokształcącej:

'•Wografljch alpinisty —  wyprawa litewska 
u* na Kilimandżaro

i j ^ w z y  Litwy otwarto wystawę fotograficzną V. Stępo lisa 
kolorowych fotogramów ilustruje wspinaczkę ekspedycji 

^*mzy eczyt Afryki, przedstawia ludzi i przyrodę egzotycznego

***ńa doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
LUfiŁ jiaan y U i przygotował Jarzy SURWIŁO

Plan regeneracji Starówki 
Wileńskiej zatwierdzony

Dotychczas było nianiek sześć.
Powyższe przysłowie jest bardzo 

aktualne dla Starówki Wileńskiej ̂ 
która ma bardzo dużo gospodarzy. Jak 
zaznaczył na wczorajszej konferencji 
prasowej wicemer m. Wilna R. Jaspo- 
nis jedynie sieci wodociągowe, kanali­
zacyjne należą do miasta, inne zaś do 
poszczególnych ministerstw. Podobnie 
mają się sprawy z różnymi gmachami i 
ulokowanymi w nich placówkami. A 
kiedy wielu rządzi, to wiadomo jaki jest 
porządek. Tym bardziej, że dotychczas 
nie było nawet opracowanego projektu 
re g en erac ji S tarów ki, w ięc je j 
odbudowę robiono "kawałkami”. Piszę 
dotychczas, ale od kilku dni rzecz ma 
się inaczej, bo projekt regeneracji 
Starówki Wileńskiej po wielu deba­
tach, dyskusjach został wreszcie na za­
rządzie miasta zatwierdzony.

Jak odnotował kierownik projektu
A. Gućas, najważniejsze, że została za­
twierdzona nie tylko koncepcja odbu­
dowy, ale i plan znajdujących się tu 
parceli.

Nie jest to jedynie twór wyłącznie 
architektów, albowiem jeszcze w 1988 
roku przeprowadzono badania socjo­
logiczne wśród ludności, które miały na 
celu wyjaśnienie, jak ludzie (nie tylko 
wilnianie) widzą przyszłość Starówki. 
Cieszy architektów to, że wyniki badań 
przeprowadzonych po kilku latach (mi­
mo że życie bardzo się zmieniło), co się 
tyczy odbudowy, były prawie jednako­
we.

Pisać i mówić o odbudowie — 
łatwo, ale oprócz finansów — proble­
mu nr 1 —^należy też wiedzieć, co trze­
ba czynić, by nie powtórzyć błędów, 
k tó re  późnie j n ie w iadom o, jak

naprawiać. Dlatego wraz z przedsta­
wionym projektem, któiy tworzony był 
w latach 1988-1992 zostały opracowa­
ne zasady dotyczące odbudowy. One to 
właśnie podpowiedzą dla inwestora co 
należy robić, by uniknąć skarg, niepo­
trzebnych kłopotów. Wyobraźmy so­
bie: człowiek kupuje mieszkanie i chce 
w nim założyć sklep, ale musi przed 
kupnem zapoznać się z przepisami, 
gdyż sam zadecydować o tym, czy w 
danym domu może być taka placówka 

■— nie może, bowiem każdy gmach 
Starówki jest swego rodzaju zabytkiem.

Prawda, w większości zabytki te są 
zaniedbane, wymagają ogromnych in­
westycji, dlatego są wynajmowane na 
d ługoletn i okres. Dotyczy to 17 
gmachów znajdujących się na ewidencji 
samorządu m. Wilna.

Skoro zahaczyliśmy o inwestorów 
— są zarówno zagraniczni (np. hotel 
"Astoria"), jak też krajowi (np. "Sti- 
kliai", "Litimpex" i in.).

P rojekt, który został wczoraj 
przedstawiony dziennikarzom, opraco­
wano w Instytucie Restauracji Za­
bytków Kultury. Życzyć tylko należy, 
by został całkowicie zrealizowany. Ale 
skoro wreszcie jest koncepcja, jest 
plan, są prawidła — więc chyba docze­
kamy się nie tytko odnowienia poszcze­
gólnych kamieniczek, ale i całych 
kwartałów. W szerokim pojęciu, albo­
wiem Starówka na planie obejmuje 
około 360 hektarów. Są tu piękne de­
ptaki, odnowiony Dworzec Kolejowy, 
Plac Ratuszowy i inne tak czekające na 
jak najszybszą interwencję obiekty.

Hałena GŁADKOWSKA

2 min ecu 
pomocy

(Dokończenie ze str. 1)
N a trzecią część konferencji 

złoży się dyskusja specjalistów ko­
lejnictw a, zorganizow ana przez 
Komisję Europejską G-24, pod­
czas której zanalizowany zostanie 
rozwój odgałęzień dziewiątego ko­
rytarza: Helsinki — Sankt Peters­
burg— Moskwa i Kłajpeda (Króle­
wiec —  Wilno —  M ińsk— Kijów). 
Rzeczowe rozmowy m ają się odbyć 
ró w n ie ż  n a  te m a t  ro li p o r tu  
k łajpedzkiego  i królew ieckiego 
o r a z  p e r s p e k ty w  ro z w o ju  
odgałęzień powyższego korytarza, 
na tem at programów odbudowy i 
rozwoju infrastruktury kolejowej, 
potrzeb finansowych i informacyj­
nych.

Tematem ostatniego, trzeciego 
dnia spotkania' międzynanxlowcgo, 
będzie rozwój pierwszego korytarza, 
obejmującego trasę "Via l&llica". Po 
omówieniu projektu tej autostrady 
m a się odbyć wymianą poglądów na 
temat mo/Jiwośd realizacji nieu koń­
czonego jeszcze projektu rekonstru­
kcji kolei Warszawa— TalBnn (przez 
Kowno) oraz zgłoszenia dokumentu 

' odzwierciedlającego wyniki dyskusji 
N ie zostanie też pominięta (rasa "Via 
I lanseatica" (Ryga — Królewiec — 
Gdańsk) oraz drugiego korytarza 
(Berlin —  Warszawa — Mińsk — 
Moskwa). Sekretarz Ministerstwa 
K o m u n ik ac ji A . Śakaiys 
poinformował o  założeniu komitetu 
ek sp e rtó w  o rganizacji m iędzy­
narodowych, iż ma się on zatroszczyć 
o  sfinansowanie projektu "VIa Balti- 
ca" od roku 1996.

Wypadki I wpadki

Według danych służby Informa­
cyjnej MSW RL w dniach 24-26 marca 
br.w krąju dokonano 415 przestępstw, 
w tym: 4 zabójstw, 14 obrażeń ciała, 7 
zgw ałceń , 31 wybryków 
c h u lig a ń sk ic h , 19 rabunków , 4 
oszustw, 315 kradzieży, w tym jednej 
kradzieży m ienia kościelnego i 41 
kradzieży samochodów. Znaleziono 
26 wcześniej uprowadzonych wozów.

Z arejestrow ano 21 wypadków 
drogowych, w których 6 oeób poniosło 
śmierć. W 6 pożarach zginęły 2 osoby. 
Wydarzyły się 3 nieszczęśliwe wypad­
ki. Znaleziono zwłoki 27 denatów. 
Wszczęto poszukiwania 19 zaginio­
nych osób. Zatrzymano 106 osób po­
dejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
24 marca br. w mieszkaniu przy ul. 

Didlaukio 25-17 należącym do A.D. 
znaleziono zwłoki A. Giłysa. Podejrza­
nego za trzym ano . P o lic ja  bada 
okoliczności zabójstwa.

O brażenie ciała
W nocy, 25 marca na ul. Pylimo w 

Wilnie nieustalony osobnik dźgnął 
nożem w brzuch A.V. (ur. 1953 r.). Po­
szkodowany leczy się w szpitalu.

Zgwałcenie
25 marca , w jednym z mieszkań 

przy ul. Virtuliśkiq w Wilnie 2 osob­
ników zgwałciło R . (ur. 1975 r.) I 
odebrało jej złoty pierścionek.

Chuligaństwo
26 marca w nocy na ul. Dariaus ir 

Gireno w Wilnie 3 chuliganów pobiło 
T. Januszkiewicza (ur. 1977 r.), który 
doznał wstrząsu mózgu i znajduje się w 
szpitalu.

16 marca br. o godz. 18 min. 45 w 
Wilnie na ul. Medeinos grupa chuli­
ganów pobiła J. Niewelskiego. Jeden z 
napastników postrzelił go z gazowego 
pistoletu w negę.

Rabunki
* 23 marca o godz. 19 min. 30 w

Solccznikach, w spółce "Draugyste" 
przy ul. Pramones była zawarta trans­
akcja o kupnie-sprzedaży wyrobów ty­
toniowych. Kupiec po załadowaniu to­
waru — 3 tys. opakowań — do swojej 
hondy odmówił zapłacenia za niego. 
Napadł na sprzedawcę V.L. (ur. 1954 
r.), zaczął go dusić. Następnie wsiadł do 
samochodu i odjechał. Policja ujęła po­
dejrzanego.

* 23 marca o godz. 21 min. 30 w 
podwórku domu nr 47 przy ul. Subocz 
w Wilnie 3 osobników pobiło K.A. i 
odebrało mu 2300 litów i dokumenty.

* W podwórku domu n ró l przy ul. 
Laisves w Wilnie, 23 marca br. o godz. 
22,2 złoczyńców pobiło T.B. (ur. 1948 
r.) i odebrało jej torbę z artykułami 
spożywczymi.

* W nocy, 24 marca br. na ul. 
ć iob iS kio  w W ilnie 5 rabusiów  
odebrało teczkę W.Ł. Trzech podejrza­
nych zatrzymano.

* 25 marca, w nocy, na ul. Ukmerges 
w Wilnie 2 osobników pobiło R. Straun- 
berga. Zrabowali mu 150 dolarów, 200 
litów, kurtkę, marynarkę i dokumenty. 
Poszkodowany z pobitą głową znajduje 
się w szpitalu.

* 26 marca o  godz. 14 na ul. 
V irlu liik it| w Wilnie nieustalony 
mężczyzna odebrał T.B. torebkę z rze­
czami.

* Na ul. Atelties w Wilnie, 26 mar­
ca o godz. 15,6 złoczyńców pobiło R.P. 
(ur. 1976 r.) i odebrało mu kurtkę.

* Na ul. Źirm0nq w Wilnie, 26 
marca o godz. 17 min. 30, 5 rabusiów 
zrabowało teczkę S.K. (ur. 1938 r.).

Kradzieże
W dniach 23-24 marca z garażu 

wspólnej litewsko-chińskiej spółki "Si- 
nolta" w Wilnie przy ul. Miglos 1 po 
wyłamaniu drzwi skradziono rzeczy 
wartości 44 tys. litów.

W dniach 21-22 marca br. z firmy 
prywatnej "Likoma" w Wilnie przy ul. 
Rinktines skradziono technikę kompu­
terową i maszynę do powielania. Straty 
wynoszą około 15 tys. litów. Złodzieje 
wyłamali drzwi.

24 marca z mieszkania G.M. przy

ul. Kalwąiyjskicj 112 w Wilnie w nic 
wyjaśnionych okolicznościach zginęło 
8  tys. litów i 200 dolarów.

Wypadki drogowe
25 marca br. o godz. 10 min. 25 na 

rondzie trolejbusowym na Anlokołu w 
W ilnie kierow ca tro lejbusu  A. 
Gurevi£ius (ur. 1924 r.) przycisnął do 
innego trolejbusu przechodnia T. 
Pctkevićiusa (ur. 1942 r.). Poszkodo­
wany w drodze do szpitala zmarł.

25 marca o godz. 20 min. 10 na 3 
km drogi Bujwidziszki-Zujuny (rej. 
wileński) nic ustalony wóz potrącił F. . 
Kułakowskiego (ur. 1968 r.). Kierowca
7. miejsca wypadku zbiegł.

Pożary
*25 marca o godz. 21 min. 30 

wybuchł pożar w mieszkaniu pr/y ul. 
Vaduvos 29-40 w Wilnie. Po zgaszeniu 
pożaru znaleziono zwęglone zwłoki go­
spodarza C. Pietkiewicza (ur. 1957 r.).

Z  informacji policji drogowej i 
samorządowej

25 marca o godz. 16na 12km drogi 
Wilno-Lida (rej. wileński) funkcjona­
riusze policji drogowej zatrzymali sa­
mochód MAZ w cel u sprawdzenia jego 
zawartości. Znaleźli tam 130 beczek 
spirytusu, o pojemności 200 I każda. 
Kierowcę wozu i pasażera zatrzymano 
jako podejrzanych o przemyt.

24 marca o godz. 17 min. 10 na 
skrzyżowaniu ul. Musninką—Plcntow 
Szyrwintach policja drogowa 
zatrzymała dwa KamAZy, przy których 
kierownicach znajdowali się ob. Ukrai­
ny. W obu wozach znaleziono około 8 
ton metali kolorowych. Kierowców i 
osoby towarzyszące zatrzymano. Bada 
się okoliczności sprawy.

Nleposzanowanie flagi 
państwowej

25 marca o godz. 22 w Gałgach 
(rej. wileński) z gmachu dzielnicy wy­
borczej złoczyńcy zerwali flagę 
państwową. Znaleziono ją w odległości 
50 m od budynku.

. Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Uzbekistan

28 marca 1995 r. *tr.
I

Prezydentem do 2000 r. 
będzie Karimow

Absolutna większość obywateli Uzbekistanu, która wzięła udział w 
ogólnopaństwowym referendum 26 marca (11 min 244 tys.), opowiedziała się 
za przedłużeniem | kadencji prezydenta Uzbekistanu Isłama Karimowa do 
2000 r. — poinformowała w poniedziałek w Taszkencie uzbecka Centralna 
Komisja ds. Referendum.

Pierwsza, 5-leti^ia kadencja prezydenta Karimowa (wybranego w grudniu 
1991 r.) upływa w 1996 r. Zgodnie z uzbecką konstytucją prezydent może 
pozostawać na swoim stanowisku przez 2 kadencje. Niedzielne referendum 
w Uzbekistanie przedłużyło pierwszą kadencję Karimowa o 4 lata. W 2000 r. 
Karimow będzie mógł ubiegać się o powtórne wybranie.

Mołdowa

Naddniestrze za pozostaniem 
14 armii

94 proc. biorących udział w niedzielnym referendum mieszkańców 
mołdowskiego Naddniestiza opowiedziało się za pozostaniem rosyjskiej 14 
armii. W niedzielnym referendum wzięło udział 70 proc 565 tys. uprawnio­
nych do głosowania. Kiszyniów nie uznaje tego referendum.

Rosyjska 14 armia liczy 10 tysięcy żołnierzy i — według źródeł 
mołdowskich — posiada "400 tysięcy ton materiałów". Po wycofaniu wojsk 
rosyjskich z Niemiec i republik bałtyckich jest to ostatnia rosyjska armia 
stacjonująca w obcym państwie wbrew woli kierownictwa tego państwa. W 
ramach podpisanego w październiku ubiegłego roku porozumienia między 
Rosją i Mołdową o wycofaniu 14 armii jej oddziały mają wyjechać z formalnie 
należącego do Mołdowy Naddniestrza w ciągu trzech lat. Tyraspol odrzucił 
to porozumienie.

W 1992 to k u  14 armia rozdzieliła walczące siły mołdowskie i 
naddniestrzańskie. M ieszkańcy N addn iestrza  — w w iększości 
rosyjskojęzyczhi — obawiali się zjednoczenia Mołdowy z Rumunią.

Niemcy

Znów płoną placówki tureckie
W miniony weekend znów paliły się tureckie obiekty w Niemczech. Ofiar 

nie było, ale szkody materialne były znaczne. W niedzielę nad ranem nieznany 
sprawca wybił okno w piekarni tureckiej w miejscowości Oerlingen koło 
Bielefeldu, wlał do środka płyn łatwopalny i podpalił. Piekarnia, która zatrud­
nia cztery osoby i dziennie wypiekała 1500 bochenków chleba, całkowicie 
spłonęła. Straty szacuje się na ćwierć miliona marek.

W niedzielę wieczorem celem ataku był turecki klub sportowy w Bochum. 
Jak poinformowała w poniedziałek rano policja, napastnik, który uciekł, 
wrzucił do sieni butelkę ze spirytusem. W pokojach znajdowało się na 
szczęście dziesięć osób, które szybko ugasiły ogień. Nie wiadomo, czy i tym 
razem sprawcami byli terroryści kurdyjscy, któizy już wcześniej organizowali 
podobne napady.

Fala podpaleń placówek tureckich w RFN przeszła w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni. Paliły się biura podróży, kluby, centra kultury, a w Bonn dom 
modlitewny. Ludzie bezpośrednio nie uderpieli, ale —jak przypuszcza poli­
cja — chodziło o zastraszenie Turków za granicą. Partia Pracujących Kurdy- 
stanu, którą podejrzewa się o inspirowanie i organizowanie podpaleń, została 
w Niemczech kilka miesięcy temu zakazana.

Według statystyk w Republice Federalnej mieszka prawie dwa miliony 
przybyszów z Turcji. Spora część z nich to Kurdowie. Ale tylko mniejszość—^ 
to ekstremiści.

|M | |  ^
Komentarz
Schyłek wieku sprzyja koniunkturze 

na fałszywych proroków
Mroczna i tajemna sekta, która odpowiedzialna Jest za niedawny atak 

w tokijskim metrze Jest Jedną z wielu organiż&cji, które iyj^ z szerzenia 
strachu przed końcem świata i oferują zbawienie— pisze brytyjski dziennik 
T h e  Independent".

Bywa też, że za obietnicę zbawienia niektóre sekty każą sobie słono 
płacić. Ale jak zauważa gazeta, chętnych nie brak, a koniunktura na 
samozwańczych proroków u progu trzeciego tysiąclecia nie jest najgorsza.

Idea końca świata ma swoje korzenie w judaiźmie, ale szybko została 
przejęta przez chrześcijaństwo. Przekonanie, że Bóg dokona interwencji w 
sprawy tego świata zsyłając na niego nieopisane kataklizmy, które przetrzy­
mają tylko dobrzy — nie przyjęło się jakoś w innych wielkich religiach.

Choć przeczucie końca świata występowało już w Średniowieczu, to 
jednak nigdy nie było tak rozpowszechnione, jak u schyłku XX wieku i jest 
tym bardziej paradoksalne, że jest to wiek, w którym zatriumfował racjona­
lizm'! nauka. Tempo zmian było jednak zawrotne, a ich kierunek nie zawsze 
pożądany.

W rzeczywistości — pisze "The Independent” — od połowy ub. wieku 
stale pojawiał się ktoś, kto upierał się pny określeniu daty końca świata. 
Jeden z wyznawców teorii końca świata, niejaki Kellog, w celu zmniejszenia 
żądzy odżywiał się płatkami owsianymi, co z czasem dało początek imperium 
śniadaniowych chrupek Kelloga. W latach 70 bestsellerem amerykańskiego 
rynku była książka przepowiadająca zagładę świata w wyniku nuklearnej 
katastrofy, która miała być wynikiem sowieckiej inwazji na Izrael. Prorocy 
pomylili się nie raz, ale prorokują dalej. •

Jednak wiara w koniec ziemskiego porządku nie musi wyrastać na podłożu 
religii. Apokaliptycze elementy zawiera mitologia marksistowska, której kata­
klizmem miała być rewolucja, a zbawieniem triumf proletariatu. Apokaliptyczny 
kult tysiącletniej Rzeszy zawierała w sobie ideologia nazistowska.

Na tle marksizmu i faszyzmu, wpółcześni liderzy sekt propagujący własne 
wersje końca świata, muszą wydać się maluczcy. Jednak w miarę zbliżania się 
roku 2000, ich liczba będzie rosnąć. Sekty "Słonecznych Świątyń", "Dawi- 
dowców” i "Najwyższej Prawdy", z pewnością znajdą naśladowców.

Brak widoków na pokój w  Czeczenii
E m isariusz  O rganizacji 

Bezpieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie (OBWE), Istvan Gyarmati, który w 
ostatnich dniach z delegacją obserwa­
torów OBWE przebywał w Czeczenii, 
stwierdził w poniedziałek, że żadna ze 
stron nie wydaje się skłonna dążyć do 
politycznego rozwiązania konfliktu. W

Esłnnia-Rosia -

ocenie emisaflusza OBWE pomimo 
ostatnich taktycznych zdobyczy rosyj­
skich,*w najbliższym czasie brak wi­
doków na ostateczne zwycięstwo woj­
skowe lub pokojowe rozstrzygnięcie 
konfliktu.

Gyarmati na konferencji prasowej 
w ambasadzie węgierskiej w Moskwie

zapowiedział otwarcie 
pokwie kwietnia Walego 
cielstwa OBWE w CzeczeniLD^J 
w tej sprawie zapadnie w tryb^T? 
stronnych uzgodnień między 
rosyjskim i Stałą Radą 
rającą się 29 bm. w Wiedniu. ^

■ I m m

Wydalono rosyjskiego ekstremistę
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Rosji wyraziło zdecydowany protest 

przeciwko deportowaniu przez władze Estonii obywatela Roąji Piotra Roiko i 
oceniło postępowanie władz estońskich Jako "brutalne pogwałcenie praw obywa­
tela Roąji, mieszkąjącego w Estonii". Duma Państwowa Rosji wezwała prezyden­
ta Jelcyna do nałożenia na Estonię sankcji gospodarczych.

"Jest sprawą absolutnie oczywistą, 
że wydalenie z kraju w ciągu 24 godzin 
jego mieszkańca, posiadającego stałe 
zameldowanie, z pogwałceniem po­
wszechnie przyjętych norm w dziedzi­
nie praw człowieka ma charakter pro­
wokacyjny 1 zostało zainspirowane 
przez te koła w Estonii, które chciałyby 
przekreślić nadzieje na unormowanie 
stosunków rosyjsko- estońskich, jakie 
pojawiły się po niedawnych wyborach 
parlam entarnych w tym kraju" — 
stwierdza się w oświadczeniu rosyjskie­
go MSZ, rozpowszechnionym w Mosk­
wie.

Piotr Rożko, obywatel Rosji, po­
siadający stałe zameldowanie w Ta- 
llinnie otrzymał 22 bm od estońskiego 
Departamentu Obywatelstwa i Migra­
cji nakaz opuszczenia Estonii w ciągu 
24 godzin. Podstawą dla takiej decyzji 
władz estońskich była polityczna 
działalność Rożki, uznana przez Tal- 
linn za antykonstytucyjną. Piotr Rożko

Bośnia

jest członkiem nacjonalistycznej Libe­
ralno-Demokratycznej Partii Rosji 
Władimira Żyrinowskiego i jednym z 
aktywistów rosyjskiej wspólnoty naro­
dowej w Estonii. Prokuratura Estonii 
w szczęła p rzeciw ko  niem u 
postępowanie karne pod zarzutem sze­
rzenia haseł antysemickich i szowini­
stycznych, umorzone później z powodu 
braku znamion przestępstwa w jego po­
czynaniach.

Pon iew aż R ożko  nie
podporządkował się poleceniu władz 
estońskich, został ukarany grzywną w 
wysokości 150 estońskich koron,-anu­
lowano mu zameldowanie w Tallinie i 
24 marca deportowano z terytorium re­
publiki.

D u m a Państw ow a R o sji
jednomyślnie przyjęła oświadczenie, 
wzywające prezydenta Jelcyna do 
wprowadzenia sankcji gospodarczych 
przeciwko Estonii do czasu, aż TalUnn 
zmieni swoje ustawodawstwo, dostoso-

Karadżić grozi

wującjedononnmiędzynanidniycfe'
dziedzinie praw człowieka.

Duma przyjęła łagodny wariant 
oświadczenia, odrzucając prepozyt* 
Siergieja Baburina (lidera Rosyjskiego 
Związku Narodowego) wstrzymana 
dostaw rosyjskiego gazu do Estonii, a- 
lcazu zawijania rosyjskich statków do 
estońskich portów i zakazu współpnn 
rosyjskich firm z estońskimi

"W uzupełnieniu do już istniejące, 
go w Estonii państwowego systemi 
dyskrym inacji i stopniowego 
"łagodnego” usuwania nie- 
Estończyków, został obecnie stworzo­
ny niebezpieczny jfrećedeni 
osiągnięcia tego celu przy użyrin lity 
co nie może pozostać bez reakcji Roijj* 
— podkreśla Ministerstwo Spraw Za­
granicznych Rosji. MSZ informuje, że 
zamierza postawić "problem nowych 
faktów pogwałcenia praw człowieb w 
Republice Estońskiej na forum OB­
W E i innych organizacji 
międzynarodowych*.

Rosjanie stanowią jedną tmćą 
półtoramilionowęj ludności Estonii 
Tylko 10 proc. z nich ma obywatelstwo 
rosyjskie! mniej więcej 10 proc.—oby 
watdstwo Estonii;

Przywódca Serbów bośniackich 
Radovan Karadżić wystosował list do 
przyw ódców  św ia ta , w którym  
zaapelował o spowodowanie wstrzyma­
nia ofensywy w ojsk rządow ych _ 
(muzułmańskich) w Bośni — informu­
je  w poniedziałek rano z Sarajewa agen­
cja Reutera.

W liście do prezydentów Stanów 
Zjednoczonych, Francji i Rosji, pre­
miera Wielkiej Brytanii i sekretarza ge­
neralnego ONZ, Karadżić wezwał ich 
do "wykorzystania swych wpływów w 
ce lu  za trzym an ia  ofensywy 
muzułmańskiej”.

Karadżić grozi w liście, że jeśli 
Muzułmanie będą obstawać przy opcji 
wojennej, "wybuchnie wielki konflikt”. 
*W takiej sytuacji Serbowie będą mu­
sieli bronić się wszelkimi dostępnymi 
środkami i tak długo, jak będzie do

potrzebne" -^stwierdził w liście przy­
wódca bośniackich Serbów.

R ądoyan  K aradżić ogłosił w 
niedzielę po południu powszechną 
mobilizację całej ludności na obsza­
rach Bośni pod kontrolą serbską, żeby 
przeciwstawić się ofensywie sił rządo­
wych. Wiadomość tę przekazała agen­
cja Serbów bośniackich SRNA

Armii Serbów bośniackim oraz or­
ganom  serbsk ich  władz w Bośni 
Karadżić wydał rozkaz podjęcia działań 
"zgodnie z ustawodawstwem na wypa­
dek wojny lub bezpośredniej groźby 
wojny"— informuje SRNA i dodaje, że 
"Republika Serbska (samozwańcze 
państwo Serbów bośniackich) musi 
zmobilizować cały potencjał ludzki i 
materialny w celu obrony kraju".

Od zeszłego tygodnia siły rządowe 
BIH z pow odzeniem  prow adzą

ofensywę przeciw Serbom w środto*eJ 
i północnej Bośni. W sobotę Karadnć
apelował do Muzułmanów ozapno“
nie walk i przystąpieniedo rozmów po- 
kojowych. Podkreślał jednak zarazo* 
że jest to "ostatnie wezwanie" i ń f t*
walki nie ustaną, siły serbskie są

dowane przeć do "szybkiego i astii*2
nego zwycięstwa". W kilka godzin P° 
owym "ostatnim wezwaniu* ftjfiSp 
szczerość intencji natychmiast podali*
wątpliwość przedstawiciele władz BiH)

siły  Serbów bośniackich 
ostrzeliwać kilka miast w Eośni P°* 
kontrolą armii rządowej.

NA ZDJĘCIU; iotnlerae « g j | 
bośniackich Serbów ostrwUwąh 
Jon w paśmie Mąjericai

Fot-EPA—ELTA
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ngres PPS za zjednoczeniem socjalistów
I* .    j w W arezawie 25 -2 6 b m .d ru g ie j tu ry  X X X K on-

pdd*» “^ rtU S o ^a lW y c zn e j, określanego Jako  K ongres J e d n a k i  
polsl*J" dokończyć j e s z a e  p rzed  wyboram i prezydenckim i

I 5Ś po*1,t!OW' 0n°  " r t ji z  PPS  P io tra  Ikonowicza o ra z  zadeklarow ano 
^ C ^ ^ ^ n o c z e n i o w y c h  z Ruchem  Ludzi Pracy.

SLtt. Knnercsu. PPS Andrzeja Ziemskiego, partie po-— „oeinitó* Kongresu, 

! « r t K«pi«,vsze*odnia
I  i  MW-

[ ziednoczya Si, d°  c=*rw-
[ zjednoczeniu PPS, w

1 'L i l i e  do innych niewMIuch 
, • f S Z w f r  riaS »S°lnokra-
l^ i ! ^ d « y “ k“ s" - podkr? ''

Zdaniem

PPS Andrzeja Ziemskiego, partie po­
w inny po łączy ć  s ię  na zasad zie  
"wspólnej bazy programowej", a nie tyl­
ko organizacyjnej. W związku z tym de­
legaci nie uchwalili nowego programu 
partii, odkładając jego przyjęcie do cza­
su jednoczenia z PPS Ikonowicza.

PPS opowiada się za społeczną go­
spodarką rynkową, chroniącą polskich 
pracowników, rynek i kapitał. Zdaniem 
socjalistów, aby zachować równowagę 
między różnymi formami własnością 
państwo musi mieć prawo ingerowania 
w g o sp o d ark ę . P a r t ia  m usi 
reprezentować całe społeczeństwo ze

szczególnym uwzględnieniem ludzi 
pracy oraz słabszych socjalnie. Prze­
wodniczący CKW Mieczysław Kraje­
wski twierdził, że należy przeciwstawić 
się "parafializmowi” Kościoła, nie 
biorącego pod uwagę katolickiej nauki 
społecznej.

Kongres upoważnił R adę Na­
czelną partii do wyznaczenia kandydata 
w wyborach prezydenckich. Powinna to 
być kandydatura całego SLD i mieć jak 
największe szanse pozyskania całego 
elektoratu centrolewicowego.

Delegaci Kongresu opowiedzieli 
się za neutralną ideologicznie konsty­
tu c ją , zapew nia jącą o ddzie len ie 
Kościołów od państwa, system parla­
mentarno-gabinetowy i gwarantującą 
prawa obywatelskie i socjalne oraz 
równość wszystkich form własności.

Oferta KPN: jeden kandydat centroprawicy
I Bad. Polityczna KPN wy»4pl 

MVjflMdobnk |  ofert* wystawienia 
I  tuidydiU »  wyborach prejy-
I  SSdi, «Insowim| do ugropawań

i  BtlHł™*it' wł £h [ N SZZ
|  p j j g l j  Ostateczne stanowisko 
|  W  ipfiSft Hf™ M zi«  w środę.
j  »t j,u in ,N H tJ '"lc decJr<i? 0 Ur~
1 ttokrrotiniiNsdlwycząjncgo Kon- 
I  jusu Partii

Rzecznik prasowy KPN Dariusz 
Wójcik powiedział, że Rada Polityczna 
wypracuje do tego czasu stanowisko w 
sprawie integracji sił patriotycznych. 
"Proponujemy utworzenie obozu pa­
triotycznego w obliczu zbliżających się 
wyborów prezydenckich i referendum 
konstytucyjnego, ale także z perspe­
ktywą jego istnienia na czas wyborów 
parlamentarnych".

KPN chce podjąć rozmowy m.in. z 
N SZZ "Solidarność", partiami skupio­
nymi w Sekretariacie Ugrupowań Cen­
troprawicowych, z BBWR i Porozu­
mieniem 11 Listopada. Wójcik nie 
chciał zdradzić nazwiska kandydata na 
prezydenta, jakie zaproponuję KPN, 
gdyż — jak twierdzi — potrzebne są 
wcześniejsze konsultacje.

Hall: poprzem y Strzem bosza
■ Pnmodniczący Partii Konserwatywnej A leksander H all powiedział, 
i  isjtgopirtiapopriewwyborach prezydenckich A dam a S trzem bosza. P K  
1 upowiada złożenie do R zeczn ika/ P raw  O byw ate lsk ich  w n io sk u  o 
I oślinienie do Trybunatu K onstytucyjnego nowelizacji m ałej konsty tu - 

irajnosi przerwy między kadencjam i Sejm u.

Tutia Konserwatywna niezmien- 
Moi na stanowisku konieczności wy- 

I tania kandydata, który mógłby być 
1 ttteptówany i poparty przez wszy- 
[flkieiiły Polski Posierpniow ej. 
I Żeranie partykularnych kandydatur 
| *naoy za szkodliwe, zwiększające 
1 1fl°we szanse kandydata lewicy 

-stwierdza w so­

botnim oświadczeniu Rada Polityczna 
PK.

Zdaniem Halla, osobą, która ma 
największe szanse skupienia szerokiego 
spektrum sił politycznych i elektoratu 
Polski Posierpniowej jest I prezes Sądu 
Najwyższego Adam Strzembosz.

HaU określał często siebie jako 
zw olenn ika  w sp ó łp ra cy  z U n ią

zifl P0 1  

IzB
, c M

r. Polscy Niemcy za kontynuacją 
przełomu w  stosunkach między 

dwoma narodami
zakończonego 26 bm . dwudniowego ujazdu sprawozdawczo- 

7 * * ^ °  Towarzystwa Społeczno- K ultu ra lnego  Niemców n a  Ś ląsku 
obradujący w D obrzeniu W ielkim , wybrali ponownie n a  prze- 

Towarzystwa posła H enryka K rolla , 
przybyło 190 delegatów Landmanschaftów za pomoc udzieloną 

- • jj Niemcom w Polsce w formie darów,
sprzętu i pomocy finansowej. W 1994 r. 
wsparcie to miało wartość 24 min DM. 
W br. zmniejszyło się 20 min DM. 

wviaAV6 |i< u j, Większość z tej kwoty przeznaczono na 
^ ? " rt»‘ci z kota mniejszości budowę i wyposażenie niemieckich 
S 2 S i  PUewdniczący sejmowej "domów ,polkań".pomoc soc|ahją

Narodowych i pośrednictwem "Cantaa") i szkolnie- 
?łliev r acĉ  Kuroń oraz przewód- two. .
i S  iriteji "U ciekinierzy i  Zdaniem Hartmulha Koechyka, 

JIJh L- —  nje ma już żadnych dyskusji między 
wielkimi partiami niemieckimi, co do 
roli mniejszości niemieckiej wPolsccwl 
stosunkach Polska-Niemty. Koschyk| 
zaapelował o kontynuację obecnego
przełomu w tych stosunkach—

Związek Ukraińców w Polsce 
liczy już 5 lat

Wolności, która — jak wynika z zapo­
wiedzi tej partii — zamierza wystawić 
własnego kandydata na prezydenta. Py­
tany o  komentarz w tej sprawie prze­
wodniczący PK powiedział; "Każda z sił 
politycznych przeprow adza swoją 
kalkulację i musi dokonać wyboru czy 
ważniejszy je s t interes Polski, czy 
ważniejszy jest interes partii. Unia jest 
przed swoją decyzją. Byłoby aktem 
dużej mądrości i wyobraźni ze strony 
U W , gdyby k an d y d a tu rę  Adama 
Strzem bosza potraktowała bardzo 
poważnie i na zimno, nie patrząc, kto 
pierwszy ją  wymienił, ale uwzględniając 
jej szanse".

łyd a  ira ielP

l ^ 7 . preynyio delegatów 
opolskiego. W sobotę ich 

i (Ort Przedstawiciele admini-1
' pUłcówek dyplo_

doniec, sejmiku samo- 
f e S L . O polszczyzny,J

i 1/^i-^.T^rc,ck,nlcrzy 1
^mtUKir ĈSUw®undesla6ui

I * * ^ 8°  °k. 180 tys.
^ k t)* ^ arzystWa' ^  Schmidt, 

Niemiec oraz 
opędzonych (BdV) ■

M f » z-i w ^W arszaw ie 
■ i dniow e posiedzenie

S  S  Ukraińców |
i  podsumowaniu 5-

^u ac ji społecznoici

u’"'! ii jte nfc*cie Rada stwierdza 
^'^iei Protesty ludności

^^"^yzacyjnej oraz wniosku 
*obom narodowości

ukraińskiej więzionym w Centralnym 
Obozie Pracy W Jaworznie w latach 
1947-1949 uprawnień przysługujących 
represjonowany* i w okresie powojen-

" ^ R a d a  w ystąpiła do rządu' 
pow ołanie C en trum  k u ltu ry  
U kraińsk ie j oraz 
Ukraińskiego, a także — jak głosi ko 
munikat — wiele miejsca P0^ 88̂
rad poświęcono om ó w ie n iu  położenia
ludności ukraińskiej w. woj. przemy­
skim.

Tylko sąd był 
prawdziwy

W  sądzie w  Bielsku-Białej po 
którejś-tam  z kolei rozprawie zde­
maskowano fałszywego adwokata. 
M e c e n a s  z o s ta ł  p rz ep ęd z o n y  z 
przybytku Temidy, ale nie wszczęto 
przeciw niem u postępowania kar­
nego, ponieważ nie znalazł się nikt,
kto by złożył nań zażalenie czy do­

niesienie. I  trudno się dziwić, bo jak  
w ieść n ies ie , fałszywy adw okat 
w ygryw ał w szystk ie procesy  
bronił skutecznie 1 na dodatek nie­

drogo.

Radosne zmiany w 
Łodzi

W  Łodzi ledwie mieszkańcy 
dawnej ulicy Aleksandrowskiej 
zdążyli przyzwyczaić się do nowych 
nazw Grodów Nadodrzańskicb, 
Rodła, Ziem Zachodnich i Czdbo- 
ra (długą Aleksandrowską podzie­
lono na kilka odcinków), ledwie fir­
my zdążyły zm ienić  szyldy i 
pieczątki, ledwie administracje 
domów zdążyłytab licezadresam i.aturadniznow u

zm ien ili nazwę. Ż eby było 
śmieszniej, na A lek san d ró w ^  
oczywiście. Podobną 
przeżył pl. KomunyPa1̂ ^ ^  
mianowany na pl- Świętokrzyski, te­
raz znowu jest placem Komuny.

I  Konferencja 
Państwa bałtyckie będą wymieniały 

informacje o przestępczości
Ustanowienie krajowych punktów kontaktowych do szybkiej wymiany 

informacji o przestępstwach — to Jedno z ustaleń II konferencji przedsta­
wicieli państw bałtyckich nL zwalczania międzynarodowej przestępczości 
zorganizowanej. Konferencja odbyła się w warszawskim hotelu "Marriott".

W zamkniętych dla prasy obradach uczestniczyli wysocy reprezentanci 
Organów ścigania i wymiaru sprawiedliwości Białorusi, Danii, Estonii, Fin­
landii, Litwy, Łotwy, Niemiec, Norwegii, Polski, Rosji, Szwecji oraz (jako 
obserwatorzy) Ukrainy, Holandii i Rady Europy.

W końcowym komunikacie podkreślono, że państwom regionu Morza 
Bałtyckiego zagrażają takie formy zorganizowanej przestępczości jak; pro­
dukcja i dystrybucja narkotyków; nielegalna migracja; przemyt papierosów, 
alkoholu, skradzionych samochodów; nielegalny transfer kapitałów—w tym 
''pranie brudnych pieniędzy”; handel bronią i substancjami radioaktywnymi 
oraz. fałszerstwa pieniędzy. "Istnieje wiele międzynarodowych grup 
przestępczych, które się tym zajmują” — powiedział przewodniczący obra­
dom wiceminister spraw wewnętrznych RP Jerzy Zimowski na konferencji 
prasowej. Według niego, jest ich po kilkadziesiąt w poszczególnych 
państwach. "Jedno państwo sobie z tym nie poradzi” — oświadczył.

W celu przeciwdziałania tej przestępczości uczestnicy konferencji za- 
kceptow ali przygotow any przez s tro n ę  szwedzką (in icjatora 

współdziałania) "Podręcznik współpracy krajów bałtyckich". Zaleca on m.in. 
korzystanie przez te państwa z krajowych punktów kontaktowych, które 
stanowiłyby uzupełnienie istniejących kanałów wymiany informacji "Na ich 
czele stałby stosowny oficer stosownych służb" — stwierdził Zimowski. 
Szefowie punktów kontaktowych spotykaliby się co pewien czas. Oprócz tego 
zalecono wymianę oficerów łącznikowych przez wszystkie państwa.

Uzgodniono powołanie grupy roboczej, która będzie badała przeszkody 
we współpracy, wynikające z różnic w systemach prawnych poszczególnych 
państw. Chodzi m.in. o ochronę informacji; w niektórych państwach nie 
każdemu można je udostępniać. Wiceministersprawiedliwości Szwecji Chri- 
stina Rennerstedt uważa, że współpraca będzie się opierała na krajowych 
ilstawodawstwach.

Sgnflłró
OBOP: Kwaśniewski najpopularniejszy w 

rankingu prezydenckim
Aleksander Kwaśniewski z 16 

proc. jest najpopularniejszym kandy­
datem na prezydenta RP w najno­
wszym badaniu Ośrodka Badania Opi­
nii Publicznej. Według OBOP-u, w 
ciągu ostatnich miesięcy najbardziej 
w zrosły notow ania T adeusza 
Zielińskiego, Jacka Kuronia i Andrze­
ja Olechowskiego, spadły —■ Walde­
mara Pawlaka.

Dalsze miejsca w rankingu zajęli:
Tadeusz Zieliński (10 proc.), Jacek 
Kuroń (9 proc.), Andrzej Olechowski 
(7 proc.), Lech Wałęsa (7 proc.), Józef 
Oleksy (4 proc.) oraz Waldemar Paw­
lak (3  proc.) 12  proc. ankietowanych 
nic ma odpowiedniego kandydata, a 25 
proc. wskazywało inne osoby.

Z  sondażu wynika, że od maja 
ubJ. najbardziej wzrosło poparcie dla 
Zielińskiego (z5 do 10 proc.), Kuronia 
(Z0do9 proc.), Olechowskiego (z l do 
7 proc.)oraz Oleksego (z l  do4 proc.).
Najbardziej spadły notowania Pawlaka 
(z 10 do 3 proc.) oraz Zbigniewa Religi

(ZS W Z O T & U : Ud.r-śrAd tandyd-tó- n . R P  A k k * ^
Kwaśniewski.

Granica
Spokojnie na zachodnich przejściach 

granicznych
w  nicdzkH, dnU

-  >’r” J4cUChgn“,,CI'

na odprawę ok. 2 godzin. ■ ~i„niwv graniczne prowadzone byty
Podobnie w woj. aekmogórakmodp P ^ [rokjwsu r& m ki ̂

na bieżąco, na terenie Unii Enropejjkiej. B a

jeleniojónkim. w wol. toraowskim nie byk)
c J s a . —  "

na praejSdach ok. 2 godzin. slronlc niemieckiej
I W Słubicach na u
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Co słychać w zakładach przemysłowych Wilna?
SA "Kuro Aparatura" produkuje nowe pompy 
paliwowe oraz eksportuje bawełnę do Czech

D aw na W ileń sk a  F a b ry k a  A p a ra tu ry  P aliw o­
w ej, dz is ia j S A .  *K uro A p a ra tu ra "  była n iegdyś 
g igan tem  n a  m ia rę  Sow ieckiego S o ju z u . A so rty ­
m e n t p ro d u k c ji n ie  był w praw dzie sze ro k i, a le  m ia ł 
p o p y t O becn ie  d ro b n y m  spó łkom  akcy jn y m  i tym  
bard zie j ro ln ik o m  s ta ły  s ię  n ie p o trz e b n e  t r a k to ry -  
k o lo sy , a  w ięc  s p a d ło  z a p o trz e b o w a n ie  n a  o d  
dziesięcio leci p ro d u k o w a n e  p rz ez  za k ła d  pom py  
paliw ow e. P rak ty cz n ie  rz ecz  b io rąc , za k ład  z n a la z ł 
s ię  w  b a rd z o  t ru d n e j  sy tu ac ji. J e d n a k  SA  "K u ro  
A p a ra tu ra * , ja k b y  n a  p rz e k ó r losow i, trw a : z m o d e r­
n izow ali s ta r e  w yroby, p ro d u k c ję  p rz es taw ili n ieco  
n a  now e to ry , a  p rz ed  k ilk o m a d n ia m i o trz y m a li 
w ła ś n i e  k o l e jn y  m ię d z y n a r o d o w y  c e r t y f i k a t  
jak o śc i.

D obra jakość to  nie tylko dobry 
wyrób, to także organizacja solid­
n e g o  se rw isu  o b s łu g o w e g o , 
niezawodność realizacji umów, do ­
trzymanie terminów itp. —  mówi 
zastępca dyrektora ds. jakości Jan 
Germanowicz. W  minionym roku 
naszym  głównym  k lien tem  był 
M irisk i Z a k ła d  S iln ik ó w , b o  
kupował aż 35,4 proc. produkcji.
Był to  również najbardziej wyma­
gający partner. W  um owie była 
p rz ew id zia n a  n ie  ty lko  d o b ra  
jakość produkcji, ale także organi­
zacja serwisu obsługowego. Punkty 
obsługi utworzyliśmy ostatnio w 
H o m lu , w D u b o s s a r a c h , w 
W ła d y m irz e , C h a rk o w ie ,
Mołdawii.

—  Przestawić linie technologi­
czne na nową produkcję, bądź ją  
zmodernizować, to  ogrom pracy— 
mówi zastępca dyrektora ds. tech­
nicznych Kazys Noreika. Nasze li­
nie były dostosowane do  produkcji 
wąskiego asortymentu gigantycz­
n ych  deptali. T y m c z a se m  
otrzymaliśmy propozycję z Kaługi

n a  p ro d u k c ję  ta ­
kich samych pom p paliwowych i 
rozpylaczy, ale całkowicie zm o­
dernizowanych, bo do  małych sil­
ników. Żeby się przestawić, trzeba 
było sporo czasu i wysiłku. Solidny 
zakład w E urop ie ju ż  po  trzech 
dniach jest w stanie przestawić się 
na nową produkcję, my w  najle­
pszym razie możemy to  zrobić po 
trzech m iesiącach —  powiedział 
Kazys Noreika. —  Pracę utrudnia 
nam  również fakt, że wszystko m u­
simy sami produkować: przyrządy 
pom iarow e, instrum enty , naw et 
k a ż d ą  ś r u b k ę .  M u sim y  b y ć i 
jesteśm y całkowicie sam owystar­
czalni Wymaga to  jednak  prawdzi­
wego uniwersalizmu.

— D otąd  rozmawialiśmy o  pro ­
dukcji. Czy norm alnie wypłacacie 
ludziom płace i w  jaki sposób klien­
ci rozliczają się za wyroby? —  py­
tam  gospodarzy.

—  W iększość naszych p a r t­
nerów nie m a pieniędzy i rozlicza 
się barterem . W  zam ian za swoją 
produkcję otrzymujemy często to ­

wary, które nie są  nam  potrzebne i 
nie znajdują w ogóle zastosowania 
n a  L itw ie . W ó w cza s szu k a m y  
klientów poza granicami, a  faktycz­
nie pieniądze trafiają do  nas mniej 
w ię c e j p o  6  m ie s ią c a c h . D la  
p r z y k ła d u ,  j e d e n  z  n a sz y c h  
k l ie n tó w  p ła c i  z a  p ro d u k c ję  
baw ełną. N am  jednak  baw ełna nie 
je s t p o trzebna, wywozimy j ą  do  
Czech, ale  na każdej granicy m usi­
my płacić cła i do  nas trafiają już 
tylko okruchy. Jeśli chodzi o  płace, 
ludzie o trzy m u ją  j e  no rm aln ie . 
Ś redni zarobek  ponad  400 litów.

Podatki k ładą przemysł Litwy 
na łopatki. Spółka akcyjna "Kuro 
ap ara tu ra” z  jednego  zarobionego 
lita m a dla siebie (po  odliczeniu 
wszystkich podatków ) zaledwie 22 
centy.

k Ju lłtta TRYK
NA ZD JĘC IA CH : nowy certy­

fik a t jakości; " Ja k  przetrw ać?" —  
głowią s ię  K azys N oreika, Borys 
Biniewicz, J a n  Germ anow icz i W i­
k to r  B ortnik.

Fot Marian Paluszkiewicz

Kurs walut w Banku Litewskim

m my km>U ł«|ą mm*vg u N i r itea
wgoo«1c4«*rn gc ta*—  — 4.00 % a 1 USD. pnfełf frc wto intalam ąo pnmx

Bank LMewełd wyMgrodsMte ta op— cja w y lany. P o m W t waluty banki a t a p ^  I aprza> 
dafr wmdhtą oaw aatalpwyck pnm* mmmm bankŁ

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim

■kup | apraadaż
100 franków 
francuskich 47,28 49.20
100 marak 

nicmlacklch 167,04 173,86
100 dolarów 

•m«rykań*k5ch 234,95 244,53
100 funtów 
brytyjskich 37&2S 390.57
100 franków 

•awafcaraklch 201,68 200,02

Stracone miliony

Gazociąg "Jamal-Europa" 
ominie Litwę

Przedsiębiorstwo ”Lietuvoa duj os" gaz otrzymuje obecnie pop**, 
pośredników i nieco tan iej niż bezpośrednio kupując od "GazprołnoM*? 
twierdzi dyrektor przedsiębiorstwa ds  komercji Vidmantas Ćepuko k
zadłużenie dla Rosji za kilka dni powinno się zmniejszyć z krtd
Banku Światowego przelewa się obecnie 10,8 min USD. Cały
koncernu "Gazprom" wynosi 38,9 m in dolarów, a kary j* « n t  u
USD.

Jedynie energetycy litewskiej służbie gazociągów dłużni są 47,4 m|D 
USD, a  inni użytkownicy— jeszcze 13,5 m in USD.

W edług obliczeń specjalistów, rezerwy rosyjskiego gazu sięgają 
try liona m  , co stanow i 40 procent zapasów ogólnoświatowych. Północna 
Afryka, k tó ra  je s t  również bogata w ten surowiec, posiada zaledwie około 
3,6 try liona m .

Nic więc dziwnego, że "GazpronT je s t dziś najpotężniejszą spółką u  
świecie p rodukującą gaz, ma najdłuższy gazociąg.

Nowy p ro jek t dostaw  gazu z 
Północy do Europy Wschodniej i Za­
chodniej "Jamal-Europa" oceniany jest 
mniej więcej na 40 mld USD. Jest to 
prawdziwie gigantyczny projekt. Z  
przedsiębiorstw wydobywających gaz 
będą prowadzone dwa gazowe systemy 
do Europy. "Gazprom" szeroko rozwi­
nie swoje skrzydła z korzyścią zarówno 
d la  s ieb ie , jak  i kra jów  z nim 
współpracujących, przez których tery­
torium  "pójdzie* nowy gazociąg.
Między innymi, całkiem nie małe milio­
ny mogła też mieć Litwa, bowiem po­
czątkowo projektowano układanie ga­
zociągu także przez terytorium naszego 
kraju. Niestety, ówczesne władze nic 
wyraziły  na to  zgody, b o jąc  się  
uzależnienia od Rosji. W rezultacie 
magistralę skierowano przez Białoruś,
Polskę i Niemcy. Kraje te odrzuciły 
wszelkie ambicje polityczne ze względu 
na zyski, jakie będą z tego czerpać.

Finlandia np. latem ubiegłego roku 
na bazie koncernu naftowego "Neste" 
oraz "Gazpromu" utworzyła wspólne z 
Rosją przedsiębiorstwo "Gasum OY".
25 procent akcji tego przedsiębiorstwa 
należy do "Gazpromu", 75 do koncernu 
"Gasum". Kontrakt na dostawy gazu z 
Rosją Finowie podpisali na okres do 
2014 roku. Finlandia korzysta z rosyj­
skiego gazu już od 1973 roku i, jak 
twierdzi dyrektor komercyjny spółki A.
Jannesas, większych nieporozumień ra­
czej nie było. Założenie wspólnego 
przedsiębiorstwa jest najlepszą aseku­

racją przed zależnością zarówno po|j. 
tyczną jak  też gospodarczą. 2e 
współpracy z "Gazpromem" zadowole­
ni są także Niemcy, którzy z Rosją* 
1990 roku utworzyli wspólny koncern 
"Wingaz", wyprzedzając pod iyB 
względem niemieckiego giganta j l  
monopolistę "Ruhrgas". W ciągu iraccb 
lat "Wingaz" przełożył w Niemczech już 
około tysiąca kilometrów rur. W 
przyszłości niemiecka sieć rurociągu 
będzie podłączona do systemu "Jamal- 
E uropa”. Zgodnie z przewidzianą 
umową, przedsiębiorstwo "Wingaz* co 
roku będzie otrzymywało po 20 mld m3 
gazu, czyli jedną czwartą tej ilaści jaką 
jest potrzebna dla Niemiec

Jak z powyższego wynika, Niemcy 
nie przestraszyły się uzależnienia od 
R o s ji. bowiem wspólne 
przedsiębiorstwo — to najlepee part­
nerstwo. A partnerzy, chcą lego czy nie, 
muszą zgodnie współpracować, lag to 
w ich interesach.

Li twa'wprawdzie nie potrzebuje ty­
le gazu co Niemcy bądź Polska (w 
ubiegłym roku importowała ona tylko 
około 2 mld nr), jednak gdyby zgodzib 
się na współpracę z Rosją i weszła do 
gazociągu "Jamal-Euę>pa*, mogłaby 
zarobić miliony. Bez względu na po­
glądy polityczne, można się zawsze tak 
dogadać, by obie strony były niezależne 
i miały zyski. Widocznie zabrakło nam 
dyplomacji, albo dobrego fachowego 
rozeznania.

Zawieranie umowy o pracę j est. 
konieczne dla obu stron
Zaoszczędzając na podatkach 

można stracić bardzo wiele
Jak wykazuje praktyka, najwięcej 

n iep o ro z u m ie ń  m iędzy
przedsiębiorstwami, różnego rodzaju 
spółkami, 'robotnikami i pracodawcą 
wynika z powodu źle spisanej umowy, 
■tylko w roku ubiegłym Państwowa In­
spekcja Pracy wykryła aż 6 tysięcy 
naruszeń ustawy o pracy: tryb przyjęcia, 
opłaty, zwolnienia z pracy, ubezpiecze­
nia pracownika itp.

Starszy inspektor Państwowej In­
spekcji Pracy Mindaugas Pluktas twier­
dzi, że najczęściej narusza się dziś 
ustawę o trybie opłaty za pracę. Ludzie 
w wielu przedsiębiorstwach od kilku 
miesięcy nie otrzymują wynagrodzenia. 
Często bywa i tak, że"na papierze" figu­
ru je 200-300 litów miesięcznie, w 
rzeczywistości zaś człowiek otrzymuje 
tysiąc i więcej. Zrozumiałe, ludzie w ten 
sposób unikają płacenia podatków, ale 
'zapom inają, że  w razie choroby, 
nieszczęśliwego wypad ku w pracy, eme­
rytury, otrzymają opłakane centy.

Niemal powszechnym staje się zja­
wisko nie zawierania umowy o pracę. 
Jest to często wygodne dis pracodawcy, 
a na krótką metę, także dla pracujące­
go. Konsekwencje jednak mogą być 
niepowetowane 1 daleko sięgające. Od 
niedawna działa nowa ustawa dotyczą­
ca uregulow ania spraw  w razie 
śmiertelnego wypadku w pracy. W

przypadku takiego nieszczęścia, praco­
dawca zobowiązany jest rodzinie 
wypłacić 500 minimalnych gaż, a j |  j® 

■ solidna suma. Gdy pracodawca ubyK 
śmiertelny wypadek, będzie musiał do­
datkowo zapłacić jeszcze 10 tys. fijp  
Wszystko to jednak ma rację bytu do­
piero wówczas, gdy jest spisana urno** 
o  pracy . D latego w każdy* 
przedsiębiorstwie, a nawet urzędzie 
musi być utworzona służba ochrony 
pracy, zatwierdzony regulamin.

W praktyce niekiedy zdarza 
ludzie podpisują umowę o zleceń* 
myśląc że ma ona taką samą o** 
prawną, jak umowa o pracy. Niestety, 
między nimi jest zasadnicza różnic*- 
Umowa o  zlecenie obowiązuje pra­
cownika do wykonania jakiejkolwiek 
jednej konkretnej roboty. Iw ty o p ^  
padku działa już nie ustawi o po#;
lecz koddts prawa cywilnego. Nie pi*0
wówczas pracownik podatku do 
dry", ale nie ma też żadnych gwaraiKJ1 
socjalnych: W tym przypadku najemnik 
ponosi wielkie ryzyko, bowiem konsc 
kw encje wszystkich mog*Cf*J 
wyniknąć w pracy konfliktów, 
nieszczęśliwych wypadków, biene ® 
siebie.

Zaoszczędzając więc jedrKH**0*0 
na podatkach, można stracić bard® 
wiele.
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Zaniepokojenie spółek budow lanych
.fc  godowy domów mieszkalnych, Ictórc rozpoczęły budowę 

do 13 lutego 1992 roku, nąjbardziej niepokoją się o 
kredyty z budżetu państwa, których nie otnymiąją zgodnie 

p•**iilit0Liaeai Przykładowo, w I kwartale br. takim spółdzielniom piano- 
,t**^ Tmlo U^w po^ycaek, ale dotychczas, chociaż kwartał się kończy, 
0* ?  <nj !!(«. W ubiegłym roku z przewidzianych 101,5 m in U  kredytów 

*pM ikk3 t  otrzyma!! zaledwie 73 proc środków. Z tego powodu 
^  |  powodu opóźnienia budów, ale też znacznego wzrostu k h  

m 't0*J '

spółdzielni, a także niewprowadzcnia 
kom unikacji inżynieryjnych część 
domów może pozostać i w tym roku w 
takim stanie.

W  departamencie "BOstas" zazna­
czono, że w ubiegłym roku przekazano 
do użytku 3660 mieszkań (łącznie zbu­
dowano 6770 mieszkań), tj. o  18 proc. 
mniej niż w 1993 r. W  tym roku w 
budżecie fundusz pomocy zwiększono 
— łącznie spółdzielniom zamierza się 
wydzielić 130 min Lt kredytów ulgo­
wych, z tego 90 min Lt na powstałe do 
13 lutego 1992 r. Inne środki — 20 i 16 
min Lt — według dwóch kolejek prze­
znaczone są osobom, potrzebującym 
socjalnego  w sparcia, a 4 min L t 
pozostałych w rezerwie — "gorącym 
punktom ". Spółdzieln ie powinny 
zadbać o oszczędne wykorzystanie 
środków. A dzieje się tak, że jedni zle­
ceniobiorcy 1 m potrafią zbudować za 
600-700 Lt, tymczasem gdy innym nie

" ^ M r i u n  pnediuwicicli
k-dii bu**™*™ mie*zŁ‘mo~ 

‘STa*.rządów. deparonieniu 
l i g  Mio«ler*twa Fi»«»*6w' 
"Z ń  odbyto w Ministerstwie Bu- 
,,„„,3 i Urbanistyki próbowano

ẑuówno w kredytowaniu, jak i
oiwartrfa dodanej od 1 mar- 

g p usługi * budownictwie mieszka~ 
^  ajg też problemy zawierania
ffię ilcceniodawców i zleceniod- 
kiortSw. przejmowania domów, 
ęt&aj niewykończonych mieszkań

WhuyinlSKr,gtlysię rozpoczęta 
iiitniaiyzacja nie wykończonych 
&n$; pozostało około 144 tys. do 
ntakzenia mieszkań, a obecnie jest 
rtoletoie5I8 tys. Rząd finalizuje wy­
lewanie się z obietnicy dopomóc 
sjfecóczyć i te mieszkania, niemniej z 
porodu niewydolności finansowej

s ta rc z a  naw et k ilku  tysięcy. 
Spółdzielnia powinna kontrolować nie 
tylko koszta, cenę, alei jakość robót Te 
warunki wspólnota powinna wpisać do 
umowy, bo w razie sporu jest to doku­
ment podstawowy.

Pracownicy ministerstwa powie­
dzieli, że się zwracali do rządu z powo- 
du  pod atk o w y ch  u lg  VAT, 
rozstrzygnięto sprawę zmniejszenia 
odsetków  do  5 proc. w spólnie z 
Państwowym Bankiem Komercyj­
nym, obiecano wspólnie z Państwową 
Inspekcją Jakości zainteresować się 
jakością cegieł. Nieco trudniej jest 
odpwiedzieć na pytanie spółdzielni 
rejonow ych, co począć jeżeli nie 
wykończonego mieszkania nic jest w 
stanie dalej budować potrzebująca 
socjalnego wsparcia osoba, a innego 
kupca na nie nie ma, gdyż po wliczeniu 
indeksu inflacji takie mieszkanie staje 
się droższe od już zbudowanego. Za­
proponowane wyjście — sprzedać »a- 
kie m ieszk a n ie  sam orządom  — 
wzbudziło jeszcze większe niezadowo­
len ie przedstaw icieli spółdzielni. 
Uważają oni, iż- część uchwał, oraz 
aktów normatywnych należy zmienić 
na rzecz budujących, gdyż inflacja i 
reform a pieniężna pogrzebały ich 
nadzieje i oszczędności.

Litewskie piwo warzone w  Finlandii
Lita ma kilka solidnych bro- 

nm  piwa — Jedne są stare, inne 
*?Mnie nowsze, w Jednych korzysta 
*!f * fftd^jjnycb technologii krajo-- 
■Jtfc, fane wolą kapować licencje u 
sajth światowych firm.

frutnio i  półiu akcyjna "Kalnapi- 
jf*Poniewiera zaprezentowała swo- 

P**0 "Kalnapilis ekstra". Wy- 
go i rozlano do 0,33. 

■"ł* butelek według licencji "Kal- 
w browarze Świętego Karinsa

w Finlandii I zanim nie sfinalizuje się 
rekonstrukcji browaru w Poniewieżu 
(co ma nastąpić za półtora roku) tego 
gatunku piwo będzie się nadal warzyło 
u naszych północnych partnerów.

W  roku ubiegłym spółka weszła w 
skład międzynarodowego zrzeszenia 
producentów piwa— BBH.

BBH już zainwestowało przeszło 7 
min USD. Planuje się, iż już w 1997 
roku browar będzie produkował 40 min 
litrów piwa.

Do "Kalnapilisu" należy również 
odcinek produkcji piwa w Birżach. 
Gdzie produkuje się aż 5 oryginalnych 
gatunków napojów, które całkowicie 
wyparły produkowane według techno­
logii rosyjskiej piwo "Żigulowskoje".

Mamy więc nowe "tygrysiątko" w 
warzeniu piwa, chociaż jeszcze za 
wcześnie mówić, czy urośnie, bowiem 
konkurencja jest olbrzymia.

Zygmunt WIRPSZA

Szaleństw o zawładnęło

Z iednocrnnym

Królestwem

Brytyjski
toto-lotek

Maggie (Margaret Thatcher) nie 
chciała loterii. Tyle pieniędzy zarobio­
nych bez wysiłku? Co za zniewaga dla 
tych, którzy zasłużyli się pracą? Ale 
następcy Maggie nie podzielają jej 
przekonań ani jej skrupułów. W cztery 
lata po jej ustąpienia, po drugiej stronie 
kanału La Manche rozpętała się gorą­
czka pierwszej w tym stuledu British Na­
tional Lot tery (Loterii Państwowej).

Jeśli wierzyć badaniom socjologi­
cznym, 80 proc. dorosłych ulegnie pew­
nego dnia temu nałogowi. Popularne 
pisma mają już swego "korespondenta 
loteryjnego*. Numerolodzy, astrolo­
dzy, wróżbici i matematycy zarabiają 
pokaźne sumy na udzielaniu porad.

Aby uspokoić sumienia podda­
nych Jej Królewskiej Mości, loteria 
operuje hasłami altruizmu. Co naj­
mniej jedna czwarta stawek ma być 
przeznaczona na cele dobroczynne, na 
ochronę zabytków, sprzęt sportowy i 
obchody roku 2000. Instytucje kultu­
ralne, jak Opera i Royal Shakespeare 
Company będą wiedziały jak najlepiej 
wykorzystać tę mannę. Jak sarkastycz­
nie pisze tygodnik "Gconomist", "ludzie 
biedni, najliczniejsi klienci gier hazar­
dowych, będą więc pładć za rozrywkę 
bogaczy". Skarb państwa również na 
tym zyska, zabierze bowiem 12 proc. 
sum będących w grze, a pięć procent 
pójdzie do kasy właścicieli terminali 
komputerowych, oraz korporacji CA­
MELOT, która przez siedem lat będzie 
zarządzać tynrjarmarkiem.

I pomyśleć, żew 1826 roku komisja 
.parlamentarna zakazała loterii, którą 
uznała za sprzyjającą "lenistwu i złym 
obyczajom", a nawet mogącą wywołać 
obłęd u ludzi słabych! To jednak nie 
przeszkodzi bookmacherom robić 
majątku. 1>lko Kościół Metodystów 
wzywa swych duszpasterzy, aby ostrze­
gali parafian przed złem, a pewien szko­
cki ekspert od ludzkich niedoli 
utożsamia loterię z marihuaną. Co nie 
przeszkodziło, że inauguracyjne loso­
wanie w dniu 19 listopada (pula 6 min 
funtów, milionera nie było), transmito­
wane przez TV, oglądało z zapartym 
tchem ponad 25 min Brytyjczyków.

(PAI)
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przemysł w powszechnym rozumieniu 
tego słowa. Przemysł cypryjski to 15 tys. 
zakładów produkcyjnych | handlowych 
o charakterze rodzinnym. Pracują w 
nich dwa, a nawet trzy pokolenia. Te 
"fabryki" w roku ub. wyeksportowały 
obuwie za ok. 30 min, zaś odzież za ok. 
80 min dolarów. W zasadzie każda oso­
ba prawna może uczestniczyć w obro­
cie towarowym z zagranicą. Do otrzy­
m ania licencji wystarczy okazać 
pierwszy kontrakt, a nawet fakturę;

Prowadząc politykę rynku otwar­
tego, Cypr, dzięki tzw. taniej banderze, 
jest piątą morską potęgą na świede — 
.po Liberii, Panamie, Grecji i Japonii. 
Stanowi też wielki, nowoczesny węzeł 
telekomunikacyjny — tranzytowy do 
Europy, Azji i Afryki. Nowoczesność 
zaś* dociera na wyspę m.in. w wyniku 
międzynarodowych przetargów na in­
westycje. Wygrywa zawsze ten, kto za­
oferuje najwyższy stopień techniki i te- 
chno log ii. C ena ma -przy tym 
drugorzędne znaczenie.

Rezultatem tej racjonalnej 1 efe­
ktywnej polityki gospodarczej jest wy­
soki dobrobyt.- Dochód narodowy, przy 
ok. 4  proc. inflacji rocznie wynosi ok. 
8 .020dolarów n i mieszkańca, co stawia 
Cypr przed Portugalią i Grecją. Coraz 
częściej nazywa się więc wyspę "tygry­
sem" Morza Śródziemnego. Pracuje na 
to także ponad 4 tys. spółek zagranicz­
nych; które mają tu swoje siedziby lub 
filie. Stworzono im na tej rajskiej wy­
spie idealne warunki działania, na co 
składa się m.in. doskonała łączność sa­
telitarna, sprawna komunikacja, także 
zewnętrzna, a przede wszystkim kotzy- 

~  stny i stabilny system podatkowy. Po­

datek dochodowy wynosi bowiem — 
jak mówią tutejsi biznesmeni — od za­
wsze  4.25 proc. Stabilizacja stanowi
więc jeden z ważniejszych czynników 
przyciągania i lokowania kapitału.

Ten skok w dobrobyt— co parado­
ksalne — Cypryjczycy "zawdzięczają" 
także-. Turkom, którzy w 1974 roku 
dokonali inwazji na wyspę i zajęli naj­
bardziej gospodarczo rozwinięte tere­
ny, z których pochodziło 60 proc. do­
chodu narodowego i 40 proc. żywności. 
Od tego roku wyspę dzieli — na część 
grecką i tu recką — swoisty mur 
berliński z drutu kolczastego. Pokoju i 
spokoju strzegą żołnierze sił pokojo­
wych ONZ.

Biedniejsza część grecka dokonała 
olbrzymiego wysiłku, by dać schronje- 
nie i środki do życia ok. 200  tys. 
uchodźców z terenów zajętych przez 
Turków. Większość otrzymała pracę w 
rolnictwie i turystyce, będącej główną 
dziedziną gospodarki. Słońce na cy­
pryjskich plażach świeci bowiem prrez 
340 dni. W roku ub. w jego promie­
niach grzało się ok. 1.600 tys. osób —• 
dosłownie z całego świata. Zostawiły 
one na wyspie ok. 600 min dolarów.

Niestety, tego typu gospodarka
jest bardzo uzależniona od "pogody po­
litycznej" w regionie, a  nawet na 
święcie. Przed kilku laty wydarzenia w 
Libanie, dawnego bankiera Bliskiego 
Wschodu, przyczyniły się do gospodar 
czego rozwoju Cypru. Arabowie 
przenieśli bowiem swoje interesy na 
W sps Afrodyty. Z  kold reco j. » W -  
iach Europy Zach., a m te z o a  w Wiel- 

|  której obywatele « . no-
ą ofc 40 proc. sofci, spowodowała, i j l

w roku 1993 na Cypr przybyło ok. 400 
tys. turystów mniej niż się spodziewa­
no. Mocno odczuł to budżet republiki.

Dlatego też Cypr zręcznie układa 
współpracę z państwami najbliższego 
sąsiedztwa: Izraelem, Syrią, Libanem i 
Egiptem. Jak mówią akredytowani w 
Nikozji dyplomaci, udało mu się 
przekonać wszystkie państwa regionu 

z wyjątkiem Turcji— że jest im nie­
zwykle potrzebny.

Tymczasem zaś lukę po odpływie 
turystów zachodnich wypełniają Rosja­
nie, którzy nie tylko założyli tu 8 
banków komercyjnych, ale także inwes­
tują budując i kupując hotele, parcele, 
nieruchomości.

Niektóre firmy cypryjskie próbują 
robić interesy z Polską, jako jednym z
pierwszych krajów postkomunistycz­
nych. Największe sukcesy ma "Costas 
Mina Ltd." za pośrednictwem której 
Mostostal zainstalował przed kilkuna­
stu laty w pobliżu Larnaki olbrzymie 
zbiorniki na paliwo, do dziś lśniące w 
cypryjskim słońcu. Podobno główną 
przeszkodę w rozwijaniu handlu 
między Polską a Cyprem stanowi 
niechęć polskich przedsiębiorców do 
zawierania kontraktów na dostawę 
małych partii towarów. Oferuje się tez 
zbyt odległe, nie do przyjęcia na Cy­
prze, terminy dostaw. Trzeba bowiem 
pamiętać, że na tym małym rynku ist­
nieje olbrzymia konkurencja. Pizcdsta- 
wicielstwa i salony wystawowe w cypryj­
skich miastach mają najbardziej 
renomowane flnny światowe. Widać 
im się to opłaca—

Stanisław BŁASZCZYK
w m  (PAi) m

Ze świata 
Gdzie grać 
pieniądze?

Japońska firma "Hitachi"! 
wypuściła na rynek nowy typ banko­
matu, który nie tyiko wydaje posiada­
czom kont żądaną gotówkę, ale 
również, przy pomocy stalowych 
walców, rozgrzanych do temperatury 
200 stopni Celsjusza, wygładza 
zużyte banknoty i niszczy wszelkie 
znajdujące się na nich zarazki. Kiedy 
u nas?..

U giełdowych 
graczy

W Szwecji na giełdzie gra 
ponad 3  miliony obywateli i kraj ten 
zajmuje dziś pierwsze miejsce 
świecie pod względem liczby 
giełdowych graczy w stosunku do 
ogólnej liczby ludności. Na każdych 
100 mieszkańców akcje ma tutaj 35. 
Drugie miejsce zajmuje Kanada (25 
graczy na 100 mieszkańców), trze­
cie— USA (21 na 100), a kolejni
— Wielka Brytania, Francja, Japo­
nia, Szwajcaria, Holandia, Niemcy, 
Austria. W liczbach bezwzględnych 
prym wiodą jednak Stany Zjedno­
czone (55 milionów posiadaczy pa­
pierów wartościowych), Japonia 
jest na drugiej pozycji (20  min), 
Wielka Brytania — na trzeciej 
(ponad 12  min).

Wietnam: 
inwestować, czy nie?

Ponad 3 miliardy dolarów 
wyniosła w ub. roku suma ulokowa­
nych w Wietnamie i zapowiedzia­
nych w umowach Joint ventures 
tym krajem inwestycji zagranicz­
nych. Wietnam cieszy się od kilku 
lat rosnącym zainteresowaniem 
zwłaszcza firm  japońskich, 
południowokoreańskich, singapur­
skich i tajwańskich, ale również 
USA i Europy zachodniej. Od czasu 
zjednoczenia kraju kapitał zagrani­
czny napłynął tu w łącznej 
wysokości 9,4 mld dolarów. Ale od 
pewnego czasu przedsiębiorcy, szu­
kający w Wietnamie zyskownych lo­
kat, zaczynają narzekać. Głównie
— na wysokie czynsze (za komfor­
towe 4-pokojowe mieszkanie w Saj- 
gonie żąda się 4 tys. dolarów 
miesięcznie; cena jednej doby w ho­
telu rzadko kiedy schodzi poniżej 
200 dolarów), a także na drogie 
usługi tłumaczy, drogi transport, 
biurokrację i inne utrudnienia.

“Glaxo": nr 1 
w Europie

Największym europejskim 
koncernem przemysłu farmaceuty­
cznego stała się niespodziewanie 
brytyjska firma "GIaxo", która za 
rok ubiegły osiągnęła obroty ■  
wysokości bez mała 9 biliardów I 
funtów szterlingów. Wprawdziej 
szwajcarski koncern "Roche", wy-d 
twarzający farmaceutyki, miał w ubJ 
roku wyższe obroty, ale złożyła się 
na nie również produkcja innychj 
wyrobów chemicznych. Firma "Gla J  
xo" jest spółką akcyjną wyróż| 
niającą się niską ceną emitowanych 
akcji; ostatnio wynosiła ona 10 
funtów za sztukę.

Najdroższe 
modelki świata

Styczniowy pokaz mody u D ioł 
ra w Paryżu nie tylko zgromadził 
liczną publiczność, ale również stał 
sie okazją do kontemplowania zwią- 
zanych z tym wydatków. Minutowy 
Lyitęp Amerykanki ChrUty Tur- 
linglon na pokazie kotóowal Brnę 
"Dior" 25 tys. dolarów, wliczając w 
lo Koszt przelotu modelki z USA do 
Francji i 1 powrotem g S  
kowym samolotem ̂ ń co rd cr, 
kwaterowanie w hotelu "Rtt^ I 
ty oraz wynagrodzenie. Mrgscowe 
I modelki wypadły w armie 
taniei — od 8  do 10 ty* dolartw, a 
tylko Claudia Schifter z Nieffli« 
obciążyła diorowaki budiet kwo£ 
równoważną prawie 20 lyalłcom.
dolarów. (PAI)

Zestaw przygotował  ̂
dział ekonomiczny "K.W.
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Wczoraj w prasie Litwy

L l E T U V O S |  ____rytas
* "Fatalne wahadło polityki

na Litwie” cotygodniowych reflelcąjl Saullusa 
Słomy:

(W obecnym stanie politycznym, a szczególnie gospo­
darczym, dominujące w samorządach sity polityczne swój 
ranking mogą raczej pogorszyć, niż polepszyć.

By jeszcze bardziej nie zmniejszyć aktywności, przed 
wyborami nie chciałem mówić o reformie samorządu wcie­
lanej przez Sejm. W rzeczywistości trzeba by o niej krzyczeć 
na cały głos. Zgodnie z nowymi ustawami samorządu na 
Litwie nie przybyło, lecz ubyło. Samorząd znacznie się 
oddalił od podstawowego swego elementu — człowieka. 
Cóż dopiero mówić o samorządzie na wsi, gdy wybieranych 
rad nie zostało nawet w centrum gmin.

Poczucie demokracji może zakiełkować jedynie jak 
trawa— od dołu. Mianowani z centrum rejonu starostowie 
lub z Wilna zarządzający powiatów, jak ogromne garnki 
zakrywają wiotkie kiełki demokracji Po pewnym czasie' 
trzeba będzie ją hodować od nowa. To, widocznie, będzie 
główną troską nowego Sejmu.

Prawdopodobnie już dzisiaj w poszczególnych samo­
rządach rozpoczynają się rozważania i pertraktacje doty­
czące przyszłych koalicji. To będzie naprawdę najciekawsze 
zajęcie na kilka najbliższych tygodni, które czasami będzie 
się mogło powtarzać, jako że kryzys w zarządzaniu będzie 
ieunikniony.

Nie uniknie się takżą zmiany merów. Wtedy, widocz­
nie, będzie więcej argumentów do rozważania nad 
bezpośrednim i wyboram i merów, k tó re  nieco  
spersonifikowały i uróżnorodniły nudę czysto partyjnych 
wyborów i pozwoliły ludziom głosującym poczuć się 
ważniejszymi.

Świadomość, że o niczym nie decydujesz, że i tak wszy­
stko będzie zależało jedynie od woli działaczy partyjnych, 
stała się najważniejszą przyczyną niskiej aktywności wy­
borców.

Bądźmy szczerzy, mało kto obecnie twierdzi, że do 
partii przyszli najlepsi ludzie Litwy. Prawdziwego samo­
rządu jeszcze nie ma, dlatego przynajmniej ufajmy, że wy­
brana władza nie bardzo będzie nas krzywdziła »(...).

* "Nielegalnie działająca fir­
ma austriacka ubezpiecza bo­
gaczy n8 Litwie —pBbliluiĘ|HClDlautasa
O b— :

tO działalności zarejestrowanej w Austrii konsultacyj­
nej spółce ubezpieczeniowej "Save-Invcst" na Litwie można 
się dowiedzieć tylko od dobrego znajomego. Nigdzie nie 
zamieszcza ona ogłoszeń. Mimo to, z uaług tej spółki na 
Litwie korzysta już spory krąg zamożnych ludzi.

W m ateriale metodycznym, przeznaczonym dla 
agentów firmy, rozpowszechniającym jej polisy ubezpiecze­
niowe. "Save-Invest" określa się jako firma ubezpieczenio­
wa, chroniąca "ładny i zachodni interes intelektualistów". 
"Save-Invcst" podaje się za przedstawiciela szwajcarskiego 
koncernu "Fortuna", powstałego w 1938 roku. Jeden z ro­
dzaju działalności tego koncernu — ubezpieczanie ludzi.

Umowę o ubezpieczeniu zaw iei się na 15 laL Każdego 
roku należy wpłacić co najmniej po 200 dolarów USA. Po 
15 latach, jeżeli będziesz zdrowy i żywy, "Save-Invest" obie­
cuje zwrócić całą wpłaconą sumę oraz 2 proc. rocznych 
odsetek. Jeżeli w tym okresie zostaniesz inwalidą, otrzy- 

i sumę, na którą się ubezpieczyłeś, a po 15 latach — 
wpłacone pieniądze oraz odsetki

W materiale metodycznym "Save-Invest" jest napisane, 
że pieniądze klienta są nicopodatkowane.

Inwestuje się je w papiery wartościowe koncernu "For­
tuna" oraz nieruchomości. Gdzie? T o  tajemnica, której nie 
można rozgłaszać" — podaje "Save-Invest".

O gwarancjach, że twoje nie wiadomo w co zainwesto­
wane pieniądze nie znikną, nie mówi się n ic "Save-Invest" 
za gwarancję uważa dobre imię szwajcarskiego koncernu 
"Fortuna", który, jak podaje wspomniana firma, ma 20 
spółek w sześciu krajach świata. Na 14 stronach materiału 
metodycznego wyjaśnia się, jak należy przekonać klienta, 
że"Save-Invest" to "udany zakręt w życiu klienta, od którego 
będzie zależała także przyszłość jego dzieci".

"Na Litwie "Save-Invest" działa nielegalnie, ponieważ 
nie ma pozwolenia na zajmowanie się działalnością ubez­
pieczeniową" — powiedział prezydent litewskiego stowa­
rzyszenia ubezpieczeń łowców R. Stankevićius.

Jego zdaniem, Austriacy łamią ustawy, gdyż nie płacą 
podatków oraz dokonują zakazanych operacji finansowych 
z walutą zagraniczną. Prezydent stowarzyszenia ubezpie- 
czeniowców powiedział, że dokumenty "Save-Invest" wy­
glądają dość solidnie i-robią wrażenie, że jest to poważna 
firma*.

* Spaliny —  nie na nasze
Ż O ł ą d K i  i  S e r C a  — pisze dr LłutavarasMa- 
slllunas:

"Różnego rodzaju środki transportu na Litwie wyrzu­
cają do atmosfery ponad połowę wszelkiego rodzaju spalin: 
wśród nich są metale ciężkie i organiczne, substancje po­
wodujące raka. Na przydróżach spaliny "osiadają" na po­
wierzchni do 200 metrów. W samym tylko rejonie 
wileńskim w ten sposób zanieczyszczono 3500 ha, a w rejo­
nie kłajpedzkim zanieczyszczone przyd róża stanowią 1,2 
proc. ogólnej powierzchni rejonu.

Z  zanieczyszczonej gleby spaliny transportowe trafiają 
do produkcji rolnej. Najintensywniej wchłaniają je warzy­
wa. W kapuście i burakach wyhodowanych przy drodze 
Wilno-Kowno benzpiren przekracza dozwoloną normę tej 
substancji w artykułach spożywczych. Mniej, jednak o wiele 
za dużo, znaleziono tej substancji w ziarnie, trawie, a nawet 
owocach. Między innymi, przez trawę te szkodliwe dla zdro­
wia człowieka substancje trafiają do mleka krów, a przez 
rośliny miodonośne— także do miodu. Dowodem tego jest 
mleko od  krów wypasanych przy drogach i miód z uli, 
stojących 50-100 metrów od drogi. W obu wspomnianych 
artykułach spożywczych, w porównaniu z pochodzącymi z 
ekologicznie czystych miejscowości, benzpirenu wykryto o. 
wiele więcej.

Powietrze zanieczyszczają także spaliny samolotów. Co 
prawda, dzięki wielkiej wysokości i szybkości szeroko roz­
praszają się w powietrzu, dlatego nie bywa skoncentrowa­
nego "deszczu", jak na przyd różach. Jednak ustalono, że na 
pasach startowych lotnisk ta substancja gromadzi się w 
glebie. Wykazały to próbki śniegu pobrane z działek 
zespołowych w Kirtimai, w pobliżu Wileńskiego Lotniska. 
Tu benzpirenu było mało mniej niż na skrzyżowaniach ulic 
Wilna, którymi przejeżdża mnóstwo samochodów. Warzy­
wa, jagody, owoce z tych działek mogą zawierać benzpiren. 
Dlatego sąsiedztwo działek i lotniska nie jest dobre 
Większą ilość tej szkodliwej substancji znaleziono w śniegu 
leżącym wzdłuż pasa startowego lotniska, w strefie wypo­
czynkowej na Antokolu i nawet na Górze Giedymina.

Miejscowości położone przy kolei także zanieczyszcza 
ta substancja. Chociaż wraz z ciepłym powietrzem z ko­
minów lokomotyw wylatuje wysoko i osiada na ziemi szero­
kim rozproszonym pasem, jednak badania wykazały, że 
wraz ze śniegiem benzpiren może trafić na odległość 150* 
200 metrów od kolei i osiąść na glebie sadów i ogrodów.

Spaliny transportowe trafiają także do wody pitnej. 
Świadczy o tym 20-krotnie zwiększona koncentracja benz­
pirenu w wodach gruntowych przy magistrali Wilno — 
Kowno. D la te g o  należy zrezygnow ać z płytkich 
przydrożnych studni, a istniejące dobrze osłaniać. Benzpi­
ren wykryto również w wodzie pitnej w 3 poborze wody 
Kłajpedy. Jest on w strefie wpływów samochodów, transpo­
rtu kolejowego i morskiego, dlatego należy tam stosować 
szczególnie efektywne środki ochrony i oczyszczania za­
sobów wodnych.

Wiadomo, że na Litwie najgorszy stan ekologiczny 
panuje na pasach przydrożnych. Jest tak z powodu stałego 
i intensywnego zanieczyszczania przez zwiększającą się 
liczbę pojazdów. Stan ten zagraża szczególnie zdrowiu 
mieszkańców, którzy stale korzystają z artykułów 
spożywczych, wyhodowanych na zanieczyszczonych 
przydrożach. Tymczasem nie zwraca się na to obecnie naj­
mniejszej uwagi i na polach przydrożnych gospodarzy się 
tak samo, jak na powierzchniach intensywnej uprawy roli. 
A przecież widać, że przy drogach zmniejszyła się ilość 
drzew i krzewów, a nawet całkietn wymarły."

Pirm adienis
*" G. Dekanidze nie zna se 

kretarki "Pirmadienisu" -
przeprowadził Vltalius Zalkauskas:

— "Dlaczego postanowił pan sprzedać swój hotel 
właśnie Bankowi Rolnemu?

— Tak postanowili akcjonariusze, a ja nim nie jestem.
— Z  publikacji poszczególnych gazet można 

wywnioskować, że zamierza pan zwinąć swój interes na 
Litwie i wyjechać.

— Nie, nie mówiłem tego.
— Czy czyta pan "Pirmadienis”?
— Tak.
— Czekamy na komplementy...
— Czasami bywa złośliwy,..
—  Czy podoba się panu sekretarka "Pirmadienisu"?
— Nie widziałem jej.
— Jakie są pana stosunki z prasą Litwy?
— Wspaniałe. Anonsują mi codziennie wszystko, co 

jest najważniejszego.
— Do jakiej gazety czuje pan największą sympatię?
— Przed rokiem czy półtora może i czułem, jednak 

obecnie zachowały się tylko do "Vakarinćs Naujienos".
. — I "Pirmadienis"?
— Nie, nie, nie! O "Pirmad ienisie" nic złego powiedzieć 

nie mogę. Chociaż raz w nim się również prześliznął, 
złośliwy artykuł. Artykulik. Jednak do tego już się 
przyzwyczaiłem,

— Porozmawiajmy poważniej. Jak ocenia pan przepro­
siny izraelskiego Knessetu przez prezydenta A  Brazauska- 
sa?

— To zadawniony problem. O to gniewamy się już nie 
pierwszy rok. Uważam, że wypowiedział on swe prywatne 
zdanie i może zdanie swej drużyny. N ie chciałbym oceniać..

— Nie powiedziałby pan nawet "PirmadienisowP?
— Nie warto w ogóle wydawać swych sądów o  prezy­

dencie i jego drużynie.
— Jak pan uważa, gdzie prezydent musiałby obchodzić 

50-lecie zakończenia drugiej wojny światowej?
— Nic złego nie widziałbym w tym, gdyby pojechał do 

Moskwy. To była wojna światowa, zwycięstwo nad faszy­
zmem, a nie narodowa, jak dawniej ją nazywaliśmy. Nie jest 
tak ważne gdzie obchodzić tę uroczystość. Najważniejsze 
było zwycięstwo.

— Gdyby wybierano piątkę czy dziesiątkę najbardziej 
dobroczynnych ludzi, czy pan znalazłby się na tej liście?

— Gdybym reklamował tę swą działalność, może 
znalazłbym się. Lecz nie obraziłbym się, gdybym nie trafił 
na nią.

— Nie boi się pan reketu?
— Nie, nie boję się.
— Dziękuję za rozmowę".

Wileńskie obchody 77 rocznity 
Niepodległości Białorusi

Dzień Woli
"N mi Białorusią cichą I jasną rozsyp promienie swojej chwały _  

słowami z hymnu "Mahutny Boża" rozpoczęła się uroczysta aksdemU 
77 rocznicy N ie podległości BiałorusL Piątkowego wieczoru duła sala ulofo* ^ 1
Domu Nauczyciela zebrała przedstawicieli społecznych białoruskich onaT**
Litwy na obchody "Dnia Woli" — taką nazwę ma ten dzień w Ualendan^* 
demokratycznych naszej sąsladld. W Imieniu delegscjl z Mińska u fc *  *** 
pozdrawiała przewodnicząca Rady Białorusinów Świata "BaćkauszczyiJ^Huf' 
na Surmacz. Z nutką talu zaznaczyła ona, ie dziś na Białorusi ten dziefi L  ^  
obchodzony tak uroczyście, Jak przystało. Wśród odczytanych śwląieenn 
pozdrowień nadesłanych przez Białorusinów z całego świata nie znałaś 
telegramu od prezydenta A. Łukaszenki. Co więcej, pozwolenia na o roay jhJj 
siły demokratyczne Mińska od władz również nie otrzymały, zadowalała y. 
zebraniem przy Teatrze Opery.

Natomiast spotkanie w Wilnie zaszczycili swoją obecnością Przewodnicz** 
Sejmu RL Ć. JurSenas, przedstawiciele władz miasta Wilna. Złożyti oni świątec^ 
życzenia dla społeczności białoruskiej na Litwie i narodowi Białorusi, podkreślam- 
że Litwa i Białoruś, jako najbliższe sąsiadki, będą kroczyć razem w kierunku 
integracji z Europą.

Święto , uświetnił występ znanego śpiewaka operowego z Mińska Wiktora 
Skorobogatowa, który wykonał mało znane utwory wokalne M. Ogińskiego s 
Moniuszki, N. Ordy oraz kancony z "Potockiego zeszytu" w języku białoruskim 
skomponowane w 1640 r.
_______________________________________________ C zesław a PACZKOWSKA

Sport
Z boisk piłkarskich
W sobotę odbyły się dwa mecze w 

IV grupie eliminacyjnej do mistrzostw 
Europy. W Zagrzebiu reprezentacja 
Chorwacji nie dała żadnych szans 
drużynie Ukrainy wygrywając— 4:0. W 
Salemo zespół Włoch łatwo pokonał 
Estpnię— 4:1. Po tych spotkaniach ta­
bela tej grupy wygląda tak (drużyna, 
mecze, punkty, bramki):

Chorwacja 4 12 10:1
Włochy 4 7 8:4
Litwa 3 6 4:3
Ukraina 4 4 3:6
Słowenia 3 2 2:3
Estonia 4 0 1:11

K olejne m ecze w tej grupie: 
Słowenia— Estonia, Litwa— Chorwa­
cja i Ukraina — Włochy odbędą się 
jutro.

• W eliminacyjnym meczu mi­
s trz o s tw  E u ro p y  d rużyn 
młodzieżowych Chorwacja pokonała 
Ukrainę — 1:0.

• W towarzyskim meczu w Dallas 
piłkarze USA zremisowali z Urugwa­
jem — 2:2.

• Po raz trzeci tytuł mistrzyń Euro­
py w piłce nożnej kobiet zdobyła repre­
zentacja Niemiec. W finale mistrzostw 
drużyna tego kraju pokonała Szwecję 
— 3:2.

Mistrzostwa hokeistów
• Na rozgrywanych w RPA mi­

strzostwach świata w hokeju na lodzie 
grupy C-2 nadal bardzo dobrze spisuje 
się reprezentacja Litwy. W  kolejnych 
meczach eliminacyjnych nasi hokeiści 
pokonali Belgię — 8:2 i rozgromili 
Grecję — 20:1.

• W Sofii dobiegły końca mistrzo­
stwa świata w hokeju na lodzie grupy 
C-l. Pierwsze miejsce zajęła Białoruś i 
ona w przyszłym sezonie zagra w grupie
B. Do grupy C-2 spadły Jugosławia i 
Bułgaria. Ich miejsce zajmą dwie pier­
wsze drużyny turnieju rozgrywanego w 
RPA.

Rekordy
Podczas zawodów "Wspólnoty Eu­

ropejskiej" w Aarhus Grek K. Kakiasvi- 
lis ustanowił nowy rekord świata w pod­
rzucie (kategoria do 99 kg) uzyskując

1227,5 kg.
• Chinka Gai Yun Sun ustanowiła 

- rekord świata w skoku o  tyczce pokonując
na stadionie poprzeczkę na wysokości 4,06 
m. Do tej zawodniczki naJeży również ha­
lowy rekord świata — 4,15 m.

Narciarskie puchary
W Sapporo odbyły się ostatnie za­

wody narciarskie zaliczane do klasyfi­
kacji Pucharu Świata. W biegu na 15 km 
stylem dowolnym zwyciężył Norweg B. 
Daehlie i on został zdobywcą trofeum. 
Na drugim miejscu w klasyfikacji gene­
ralnej uplasował się W. Sraimow (Ka­
zachstan), a na trzecim S. Fauner 
(Włochy).

W biegu kobiet na 15 km stylem 
dowolnym pierwsze miejsce zajęła Ro­
sjanka J. Wialbe, zdobywając Puchar

Świata. Wyprzedziła ona swe rodaczki 
N. Gawriluk i L  Łazutinę. W kombina­
cji norweskiej zwyciężył Japończyk K. 
Ogiwara i on leż triumfował w klasyfi­
kacji końcowej PŚ. W sztafecie 4X5 km 
kobiet nagrodę zdobyła drużyna Rosji, 
a w biegu rozstawnym mężczyzn 4X10 
km triumfowała Norwegia.

Dookoła Normandii
Na 7 etapie wyścigu kolarskiego 

am atorów  Dookoła Normandii 
zwyciężył Włoch A. Gucrra, a na 8 
triumfował Nicmicc J. VoigL Ostami, 
9 etap wyścigu wygrał Francuz X Va- 
drol. Zwycięzcą został Norweg 0. St- 
mensen, który o 32 sck. wyprzedził 
Voigta i o 1 min. 24 sck. G. S t r a n g l j a  
(Słowenia). |

Zwycięstwo 
Schumachera

Niemiecki kierowca, mistrz świata 
M. Schumacher (Benetlon—Renault) 
wygrał inauguracyjny wyścig Formuły- 
1 w sezonie 1995 — Grand Pra Brazy­
lii, która odbyta się na lorze Interlagu 
na. przedmieściach Sao Paula Drugie 
miejsce zajął D. Coulthard (W. Bryta­
nia), a trzecia G. B erger (Austria). Wi­
cemistrz świata Brytyjczyk D. IGI1 nie 
ukończył zawodów.

Tyson na wolności
Amerykanin M. T^son, tyły mistrz 

świata wagi ciężkiej w boksie, opuścił w 
sobotę rano więzienie w Jńdianapoto, 
gdzie odbywał karę trzech lat za gwah. 
Tyson jeszcze przed opuszczeniem 
więzienia stwierdził: "Jestem szaęflty 
z wyjścia na wolność i powrotu do do­
mu. Chciałbym podziękować wszy­
stkim ludziom, którzy mnie wspierali. 
Następnie już w cywilnym ubraniu i 
białym muzułmańskim czepku ns 
głowie wsiadł do czarnej limuzyny, 
której towarzyszyło sześć innych E9? 
jazdów z radiowozem policyjny® 01

„ czele . Korowód samochodów
skierował się do meczetu. Po krótkfcj 
modlitwie Tyson udał się na 1°°* 
skąd prywatnym samolotem odl 
do swojego domu w Ohio.

Skazany w marcu 1992 r. na 6 tt 
więzienia, Tyson spędziłw IndianapoW 
1095 dni. Reszta kary została 
na na cztery lata, w czasie g g g |  
słynny bokser będzie musiał pr* 
społecznic, j

W kilku wierszach
•  W Key Biscayne zakończył ś |  

prestiżowy turniej tenisowy- W sing * 
kobiet S. Graf (Niemcy) P # ® ,  
finale K  Date (Japonia) —
Wśród mężczyzn triumfował AmeO^ 
nin A  Agassi wygtyw*j4c a  
dakiem P. Sampnaem—

Wyłonione zostały drużyn?- 
które wystąpią w finałach rozgO1*** 
europejskie puchaty w piłce r*c*ne*r u 
biet. PZP: "Dunnaffei* (Węg *
Gicsen (Niemcy); Puchar Federag- 
Debrecen VSC (Węgry) — {§2£|gSg 
gate" (Norwegia); Puchar Miast 
sas" (Węgry) 1  "Rotor"
Mistrzów: "Hypop (Austria/ g 
ravka" (Chorwacja)*
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lu* sformowaliśmy 1 lutego br. w  Zgromadzeniu Parlamentarnym 
EuMPy ambasador Litwy przy Radzie Europy Aurlmas Taurantaa 

Konwencję ramową Rady Europy o Ochronie Mniejszości Na- 
podpisała Ją również Polska.

,0 < Kon«W,cla t0 wyraz woli politycznej państw, ugruntowanej w  1993 
Aldaracjl spotkania wiedeńskiego szefów państw I rządów, która 

1 * t(epl«rwszym  dokumentem prawnym, reglamentującym ogólne 
^ jy o e iiro ry  mniejszości narodowych.

prawnej na Litwie Konwencja nabierze po ratyfikacji Je] przez 
j jn  RL. W y g ląd a na to, że  nie będzie to sprawą łatwą, tym bardziej, że

przyjdzie się porządnie korygować wiele ustaw litewskich. Przede wszy­
stkim ustawę R L o Języku państwowym, co do której nawet członek 
Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy George Frunda podczas 
swego pobytu w  Wilnie zauważył, że Jest ona sprzeczna z  prawem 
międzynarodowym. Szkoda, że tego nie dostrzegli wcześnie) nasi nie­
którzy lokalni politycy i inni zwolennicy ustawy o Języku państwowym, 
którzy twierdzili, że 'obawy krytyków są bezpodstawne*. Ale Polak w 
zasadzie zawsze Jest mądry po szkodzie.

Polecamy uwadze Czytelników tekst Konwencji ramowej Rady Europy 
o Ochronie Mniejszości Narodowych.

Konwencja Ramowa Rady Europy o Ochronie 
Mniejszości Narodowych

Państwa członkowskie R ady Europy o raz  inne Państwa- 
Sygnatariusze niniejszej Konwencji ramow ej,

Zważywszy, że celem  R ady E u ro p y  je s t  osiągnięcie 
^kszej jedności jej członków w  celu ochrony i urzeczywist­
nienia ideałów i zasad, które są  ich wspólnym dziedzictwem;

Zważywszy, że jednym ze sposobów  osiągnięcia tego  celu 
jai ochrona oraz rozwój praw  człowieka i podstawowych 

wotoofci;
Pragnąc wypełniać D eklarację Głów Państw  i Szefów 

Rządów Państw— Członków R ady E uropy  przyjętą w  W ied- 
go 9 października 1993 roku;

Zdecydowanie chronić, w ram ach swoich terytoriów, ist­
nienie mniejszości narodowych;

Zważywszy, że burzliwe w ydarzenia europejskiej historii 
udowodniły, iż och ro n a m nie jszości n aro d o w y ch  je s t  
niezbędna dla stabilizacji, bezpieczeństwa dem okratycznego 
i pokoju na tym kontynencie;

Zważywszy, że pluralistyczne i prawdziwie d em okra­
tyczne społeczeństwo powinno n ie tylko szanować etniczną, 
kulturalną, językową i religijną tożsam ość każdej osoby 
należącej do mniejszości narodowej, lecz także tworzyć odpo­
wiednie warunki pozw alające im  w yrażać, zachowywać i 
owijać tę tożsamość;

Zważywszy, źe tworzenie klimatu tolerancji i dialogu jest 
konieczne* aby zróżnicowanie kulturow e nie było źródłem  i 
czynnikiem p o d z ia łó w , le c z  w z b o g a c e n ia  k a ż d e g o

Zważywszy, że osiągnięcie tolerancyjnej i cieszącej się 
fotoobytem Europy nie zależy jed y n ie  o d  w spółpracy  
P°m̂ zy Państwami, lecz wymaga rów nież współpracy trans- 
P^onej — bez uszczerbku dla struktury 1 Integralności 
lfty,0nalnej każdego Państwa —  pomiędzy władzami lokal- 
W  regionalnymi;
_ ^ ając na uwadze K o n w e n c ję  o  O c h ro n ie  P ra w  

i Podstawowych W olności w raz z P rotokołam i

■dekiai

na uw adze zobow iązan ia o d n o szą ce  się  do  
mniejszości narodow ych zaw arte w konw encjach 

bejach Narodów Zjednoczonych o ra z  dokum en-1
^Konferencji^Bezpieczeństwa i W spółpracy w E urop ie , 
^ w - D o k u m e n c i e  K openhaskim  z  29 czerw ca 1990

^ ccyt*0wane na określenie zasad, k tóre winny być respe-
ho»ai
^pewj

p | a tokże wynikających z  nich zobowiązań, w celu 
n*cnia w P ań stw ac h  c z ło n k o w sk ic h  o ra z  tych  

^ re moJ& stać się Stronam i niniejszego doku- 
' **utccznej ochrony mniejszości narodowych i praw 

yg tlalc23cych do tych mniejszości, w ram ach rządów pra- 
Poszanowaniu in te g ra ln o śc i  te ry to r ia ln e j  i 

Państw,
KołtaT*dowanie realizować zasady określone w  niniejszej 

ramowej w ram ach ustawodawstwa krajowego i 
programów rządowych.

^°dn8y co następuje:

CZĘŚĆ I 
Hkułi
Ort*

°“® mniejszości narodowych oraz praw i wolności 
do tych mniejszości stanowi Integralną część 

fla*??8*0**0*®] ochrony praw człowieka i, jako  taka, wcho- 
Współpracy międzynarodowej.

Ar*ykuł2
^ n c  l>0W5cn'a Mniejszej Konwencji ram ow ej będą sto- 

^  w dobrej wierze, w duchu zrozum ienia i tolerancji 
Ugodzie rz  zasadam i dobrego  sąsiedztwa, przyja- 

^Ołuoków I współpracy pomiędzy Państwam i.

Artykuł 3
1. Każda osoba należąca do mniejszości narodowej ma 

p raw o  sw obodnej decyzji o  traktow aniu jej jako  osoby 
należącej bądź też  nie należącej do  takiej mniejszości a wybór 
taki lub korzystanie związanych z  tym wyborem praw nie 
pociągnie za so b ą  jakichkolwiek niekorzystnych skutków.

2. O soby należące do  mniejszości narodowych mogą 
korzystać z  praw  i wolności wynikających z zasad zawartych w 
niniejszej Konwencji ramowej indywidualnie, jak  też wspólnie 
z  innymi.

C ZĘŚĆ  li 
Artykuł 4
1. S tro n y  zo b o w ią zu ją  się  zagw arantow ać osobom  

należącym d o  mniejszości narodowych prawo do  równości 
w obec praw a o ra z  jed n a k o w ą o ch ro n ę  praw a. W  tym 
w z g lę d z ie , ja k a k o lw ie k  d y sk ry m in ac ja  w yn ikająca  z 
przynależności do  mniejszości narodowej jest zabroniona.

2. Strony zobow iązują się do  przyjęcia tam , gdzie to  ko­
nieczne, odpowiednich środków w  celu popierania, we wszy­
stkich sferach życia ekonom icznego, społecznego, polityczne­
go i kulturalnego pełnej i rzeczywistej równości pomiędzy 
osobam i należącymi do  mniejszości narodowej, a  osobami 
należącymi d o  większości. W  tym względzie w ezm ą pod 
uwagę specyficzne w arunki osób należących do mniejszości 
narodowych.

3. Ś rcdld przyjęte zgodnie z ustępem  2  nie będą uważane 
za ak t dyskryminacji.

Artykuł 5
1. S trony zobow iązują się wspierać tworzenie warunków 

koniecznych d o  utrzym ywania i rozwijania przez osoby 
należące do  mniejszości narodowych, ich kultury, jak  również 
zachowania zasadniczych elementów ich tożsamości, to  jest 
ich religii, języka, tradycji i dziedzictwa kulturowego.

2. Bez uszczerbku dla środków podejmowanych stosow­
nie do  ich generalnej polityki integracyjnej, Strony powstrzy­
m ają się od działań lub praktyk mających na celu asymilację 
osób należących do  mniejszości narodowych wbrew ich woli i 
będ ą  chronić te  osoby przed jakimkolwiek działaniem imają­
cym na celu taką  asymilację.

Artykuł 6
1. Strony będą um acniać ducha tolerancji oraz dialog 

międzykulturowy i podejm ą skuteczne środki w celu wspiera­
nia wzajemnego poszanowania, zrozumienia i współpracy . 
pomiędzy wszystkimi osobami żyjącymi na ich terytoriach 
n iez a leżn ie  od  ich tożsam ośc i etn icznej, k u ltu ra ln ej, 
językowej i religijnej, zwłaszcza w zakresie edukacji, kultury i 
środków przekazu.

2. Strony zobowiązują się podjąć odpowiednie środki 
chroniące osoby, które mogą być obiektem zastraszania bądź 
też aktów dyskryminacji, wrogości lub przemocy będących 
skutkiem  ich etnicznej, kulturalnej, językowej i religijnej 
tożsamości.

Artykuł 7
Strony zapew niają poszanowanie praw każdej osoby 

należącej do  mniejszości narodowej do  swobodnego, pokojo­
wego zgrom adzania się, swobodnego stowarzyszania się, 
wolności wyrażania opinii, wolności myśli, sumienia i religii.

Artykuł 8
Strony zobowiązują się uznać, że każda osoba należąca do 

mniejszości narodowej m a prawo do uzewnętrzniania jego/jej 
religii lub przekonań, jak  również prawo do zakładania insty­
tucji, organizacji i stowarzyszeń religijnych.

Artykuł 9
1. Strony zobowiązują się uznać, że prawo każdej osoby 

należącej do mniejszości narodowej do wolności wyrażania 
opinii obejmuje wolność posiadania własnych opinii oraz 
otrzymywania i przekazywania informacji i idei w języku 
mniejszości bez ingerencji władz publicznych i bez względu na 
granice państwowe. Strony zapewnią, w ramach ich systemów 
prawnych, że osoby należące do mniejszości narodowej nic 
będą dyskryminowane w dostępie do środków przekazu.

2. Ustęp 1 nie wyklucza prawa Stron do poddania proce­
durze koncesjonowania*— wykluczającej dyskryminację i 
opartej o obiektywne kryteria — rozgłośni radiowych i stacji 
telewizyjnych lub przedsiębiorstw kinematograficznych.

3. Strony nie będą zabraniać tworzenia i wykorzystywania 
przez osoby należące do mniejszości narodowych drukowa­
nych środków przekazu. W  ramach uregulowań prawnych 
odnoszących się do rozgłośni radiowych i stacji telewizyjnych 
zapewnią, na tyle, na ile to możliwe oraz uwzględniając posta­
nowienia ustępu 1, że osoby należące do mniejszości narodo­
wych będą miały możliwość tworzenia i używania ich własnych 
środków przekazu.

4. W  ramach swoich systemów prawnych, Strony przyjmą 
stosowne środki w celu ułatwienia osobom należącym do 
mniejszości narodowych dostępu do środków przekazu oraz 
w celu wspierania tolerancji i ułatwienia pluralizmu kulturo­
wego.

Artykuł 10
1. Strony zobowiązują się do uznania prawa każdej osoby 

należącej do mniejszości narodowej do swobodnego 
używania, bez jakiejkolwiek ingerencji, jego/jej języka 
mniejszości, zarówno prywatnie jak i publicznie, ustnie oraz 
pisemnie.

2. Na obszarach zamieszkałych tradycyjnie lub w znaczą­
cej liczbie przez osoby należące do mniejszości narodowej, o 
ile osoby te lego sobie zażyczą, i tam, gdzie takie życzenie 
odpowiada rzeczywistym potrzebom, Strony będą starać się 
zapewnić, na tyle, na ile to możliwe, warunki, które umożliwią 
używanie języka .mniejszości w stosunkach pomiędzy tymi 
osobami a organami administracyjnymi.

3. Strony zobowiązują się zagwarantować prawo każdej 
osoby należącej do mniejszości narodowej do niezwłocznego 
poinformowania, w języku dla niego/niej zrozumiałym, o 
przyczynach jego/]ej zatrzymania i o wszystkich oskarżeniach 
wysuniętych przeciwko niemu/niej oraz do obrony przez nie­
go samego/nią samą w tym języku, także, jeśli to konieczne, 
przy bezpłatnej pomocy tłumacza.

Artykuł11
1. Strony zobowiązują się uznać, że każda osoba należąca do 

mniejszości narodowej ma prawo do używania jego/jej nazwiska 
(patronimika) i imion w języku mniejszości oraz ich oficjalnego 
uznania zgodnie z Uybem przyjętym w ich ustawodawstwie.

2. Strony zobowiązują się uznać, że każda osoba należąca 
do mniejszości narodowej ma prawo do umieszczenia w jego 
lub jej języku znaków, napisów i innych informacji o chara­
kterze prywatnym w sposób widoczny dla osób postronnych.

3. W rejonach tradycyjnie zamieszkałych przez znaczną 
liczbę osób należących do mniejszości narodowej Strony będą 
starać się, zgodnie z obowiązującym prawem, w tym także 
tam, gdzie to stosowne, umowami z innymi państwami oraz 
przy uwzględnieniu ich specyficznych warunków, umieszczać 
również w języku mniejszości, tradycyjne nazwy lokalne, na­
zwy ulic i inne oznakowania topograficzne o charakterze 
publicznym, o ile istnieje tam wystarczające zapotrzebowanie 
na takie oznakowania.

(Dokończenie na str. 10)
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Artykuł 12
1. Strony podejmą, tam gdzie jest to właściwe, środki w 

zakresie oświaty i badali naukowych, w celu szerzenia wiedzy 
o kulturze, historii, języku i rcligii Ich mniejszości narodowych 
oraz większości ludności

2. W związku z tym, Strony, między innymi, zapewnią 
odpowiednie możliwości kształcenia nauczycieli i dostępu do 
podręczników oraz ułatwią kontakty pomiędzy uczniami a 
nauczycielami z różnych środowisk.

3. Strony zobowiązują się popierać równy dostęp osób 
należących do mniejszości narodowych do oświaty na wszy­
stkich poziomach.

Artykuł 13
1. W ramach swoich systemów oświatowych Strony uz­

nają prawo osób należących do mniejszości narodowej do 
zakładania i prowadzenia ich własnych, prywatnych instytucji 
oświatowych i szkoleniowych.

2. Wykonywanie tego prawa nie pociąga za sobą żadnych 
zobowiązań finansowych Stron.

Artykuł 14
1. Strony zobowiązują się uznać prawo każdej osoby 

należącej do mniejszości narodowej do nauki jego/jej języka 
mniejszości.

2. W rejonach zamieszkałych tradycyjnie lub przez 
znaczną liczbę osób należących do mniejszości narodowych, 
o ile jest na to wystarczające zapotrzebowanie, Strony będą 
starać się zapewnić, na tyle, na ile to możliwe, w ramach 
swoich systemów oświatowych, osobom należącym do tych 
mniejszości, odpowiednie możliwości uczenia się języka 
mniejszości lub nauki w tym języku!

3. Ustęp 2 niniejszego artykułu będzie realizowany bez 
uszczerbku dla nauki języka oficjalnego lub nauczania w tym 
języku.

Artykuł 15
Strony stworzą warunki niezbędne dla rzeczywistego 

uczestniczenia przez osoby należące do mniejszości narodo­
wych w życiu kulturalnym, społecznym i gospodarczym, jak 
również w sprawach publicznych, zwłaszcza tych, które ich 
dotyczą.

Artykuł 16
Strony powstrzymają się od stosowania środków zmie­

niających proporcje narodowościowe ludności w rejonach 
zamieszkałych przez osoby należące do mniejszości narodo­
wych 4 mających na celu ograniczenie praw i wolności wyni­
kających z zasad zawartych w niniejszej Konwencji ramowej.

Artykuł 17
1. Strony zobowiązują się nie ingerować w prawo osób 

należących do mniejszości narodowych do ustanawiania i 
utrzymywania swobodnych i pokojowych kontaktów poprzez 
granice z osobami legalnie przebywającymi w innych 
Państwach, w szczególności z tymi, z którymi łączy ich 
tożsamość etniczna, kulturalna, językowa lub religijna, albo 
też wspólne dziedzictwo kulturowe.

2. Strony zobowiązują się nie ingerować w prawo osób 
należących do mniejszości narodowych do uczestniczenia w 
działaniach organizacji pozarządowych zarówno na szczeblu 
krajowym jak i międzynarodowym.

Artykuł 18
1. Strony będą starać się zawierać, tam gdzie to konieczne, 

dwustronne i w ielostronne porozum ienia z innymi 
Państwami, w szczególności z Państwami sąsiedzkimi, w celu 
zapewnienia ochrony osobom należącym do mniejszości na­
rodowych.

2. Tam, gdzie to stosowne, Strony podejmą środki 
zachęcające do współpracy transgraniczncj.

Artykuł 19
Strony zobowiązują się do poszanowania i realizacji zasad 

zawartych w niniejszej Konwencji ramowej i wprowadzania 
tam, gdzie to  konieczne, tylko takich ich ograniczeń, restrykcji 
lub odstępstw, które są  przewidziane w międzynarodowych 
instrumentach prawnych —  w szczególności w Konwencji o  
Ochronie Praw Człowieka i Podstawowych Wolności —  w

takim  za k resie , w  jak im  o d p o w iad a ją  o n e  p raw om  i 
wolnościom wynikającym z  powyższych zasad.

CZĘŚĆ III 
Artykuł 20
Każda osoba należąca do mniejszości narodowej, korzy­

stając z praw  i wolności wynikających z zasad zawartych w 
niniejszej Konwencji ramowej, zobowiązana jest respektować 
u staw o d aw stw o  k ra jo w e  o ra z  p ra w a  innych  o só b , w 
szc zeg ó ln o śc i n a le ż ą c y c h  d o  w ięk sz o śc i lu b  in n y ch  
mniejszości narodowych.

Artykuł 21
Żadnego z postanowień niniejszej Konwencji ramowej 

nie m ożna in terp re tow ać ja k o  przyznającego praw o do  
angażowania się w jakąkolw iek działalność lub prow adzenia 
jakichkolwiek działań sprzecznych z  podstawowymi zasadam i 
praw a m iędzynarodow ego, w szczególności suw erennej 
ró w n o śc i , in te g ra ln o ś c i  t e r y to r ia ln e j  i p o li ty c z n e j 
niezależności Państw.

Artykuł 22
Ż adne z postanowień niniejszej Konwencji ramow ej nie 

m oże być rozum iane jak o  ograniczające lub  naruszające ja ­
kiekolwiek prawa człowieka i podstawow e wolności, k tóre 
m ogą być zapew nione przez praw o którejkolwiek U m aw iają­
cej się Strony lub przez inne porozum ienia, których Pafe tw o 
to  jest Stroną.

Artykuł 23
Praw a i wolności wynikające z zasad zawartych w  niniej­

szej Konwencji ramow ej, w takim  zakresie, w  jak im  są  one 
p rz ed m io te m  odpow iedn ich  po stan o w ień  K onw encji o  
O chronie Praw  Człowieka i Podstawowych Wolności lub 
Protokołów  D odatkow ych do  niej, będ ą  rozum iane zgodnie 
z postanowieniami te j ostatniej.

CZĘŚĆ IV 
Artykuł 24
1. K om itet M inistrów będzie nadzorow ał realizację ni­

niejszej Konwencji ramow ej przez U m aw iające się Strony.
2. Strony, k tóre nie s ą  członkam i R ady E uropy  będ ą 

uczestniczyć w  system ie nadzorow ania realizacji Konwencji 
zgodnie z  trybem , który zostanie określony.

Artykuł 25
1. W ciągu jednego  roku  następującego p o  wejściu wżycie 

niniejszej Konwencji ramow ej w  stosunku d o  Umaw iającej 
się Strony, ta  ostatnia przekaże Sekretarzowi G eneralnem u 
R ady E uropy pełną inform ację o  prawnych i innych środkach 
p o d ję ty ch  w  ce lu  w p ro w ad z en ia  w  życie zobow iązań  
określonych w  niniejszej Konwencji ramowej.

2. N astępnie każda S trona będzie przekazywać Sekreta­
rzowi G eneralnem u okresow o i kiedykolwiek K om itet M i­
nistrów o  to  poprosi wszelkie inne inform acje związane z 
realizacją niniejszej Konwencji ramowej.

3. Sekretarz G eneralny będzie przesyłał Komitetowi Mi­
nistrów inform acje przekazane zgodnie z  w arunkam i niniej­
szego Artykułu.

Artykuł 26
1. W  ocenie stosowności środków podjętych przez Strony 

w celu wprowadzenia w  życie zasad określonych w niniejszej 
Konwencji ramow ej, K om itet M inistrów będzie wspomagany 
przez kom itet doradczy, którego członkowie będą  uznanymi 
ekspertam i w zakresie ochrony mniejszości narodowych.

2. Skład tego kom itetu doradczego i jego  reguły działania 
zostaną określone przez K om itet M inistrów w ciągu jednego 
roku następującego po wejściu w życie niniejszej Konwencji 
ramowej.

c z ę ś ć  v  
Artykuł 27
Niniejsza Konwencja ramow a jest otw arta do  podpisu dla 

Państw członkowskich R ady Europy. D o  chwili wejścia w 
życie Konwencji, jes t ona również otw arta d o  podpisu dla 
każdego innego Państwa zaproszonego d o  tego przez Komi­
tet Ministrów. Podlega ona ratyfikacji, przyjęciu lub zatwier­

dzeniu. D okum enty ratyfikacyjne, przyjęcia lub zatwierdź 
nia składa się Sekretarzowi Generalnemu Rady Europy

Artykuł 28
1. Niniejsza Konwencja ramowa wejdzie w życie pfer 

wszfegó dn ia  m iesiąca następującego po upływie trzech 
m iesięcy  o d  d n ia  w yrażen ia p rz ez  dwanaście Państw 
członkowskich R ady Europy, zgody na związanie się Kon­
w encją zgodnie z  postanowieniami Artykułu 27.

2. W  stosunku do  każdego Państwa członkowskiego, 
k tóre później wyrazi swoją zgodę na związanie się Konwencją 
ram ow ą, wejdzie o n a  w  ży d e pierwszego dnia miesiąca 
następującego p o  upływie trzech miesięcy od dnia złożenia 
dokum entu ratyfikacyjnego, przyjęcia lub zatwierdzenia

Artykuł 29
1. P o  wejściu w  życie niniejszej Konwencji ramowej i po 

konsultacji z Państwami-Stronami, Komitet Ministrów Rady 
Europy może zaprosić do przystąpienia do Konwencji, wdrodze 
decyzji pocijętej większością ustaloną w Artykule 20 d Statutu 
Rady Europy, każde Państwo nie będące członkiem Rady Eu­
ropy, które zaproszone d o  podpisania zgodnie z postanowieniem 
Artykułu 27, nie uczyniło tego jeszcze, a także kafrfe inne 
Państwo nie będąoe członkiem Rady Europy.

2. W  stosunku do  każdego przystępującego Państwa, 
Konwencja ram ow a wejdzie w  życie pierwszego dnia miesiąca 
następującego po  upływie trzech miesięcy od dnia złożenia u 
Sekretarza G eneralnego R ady Europy dokumentu przyjęcia.

Artykuł 30
1. K ażde Państw o m oże przy podpisywaniu lub przy 

składaniu dokum entów  ratyfikacji, przyjęcia, zatwierdzenia 
lub  przystąpienia, wyszczególnić terytorium  lub terytoria, za 
których stosunki m iędzynarodowe Państwo to  jest odpowie­
dzialne, d o  których stosuje się niniejszą Konwencję ramową.

2. Każde Państwo m oże w  dowolnym późniejszym terminie 
rozszerzyć, w  drodze oświadczenia skierowanego do Sekretarza 
G eneralnego R ady Europy, stosowanie postanowień niniejszej 
Konwencji ramowej na każde inne terytorium wskazane w tym 
oświadczeniu. W  odniesieniu do  takiego terytorium Konwencja 
ramowawejdzie wżycie pierwszegodniamiesiąsa następującego 
p o  upływie trzech  m iesięcy od  dnia otrzymania takiego 
oświadczenia przez Sekretarza Generalnego.

3. Każde oświadczenie złożone zgodnie z dwoma uprzed­

nimi ustępam i m oże, w  stosunku do każdego terytorium 
wyszczególnionego w  takim  oświadczeniu, zostać wycofane w 
d rodze notyfikacji skierowanej do  Sekretarza Generalnego. 
W ycofanie s ta je  się  skuteczne pierwszego dnia miesiąca 
następującego p o  upływie trzech miesięcy od dnia otrzymania 
takiej notyfikacji przez Sekretarza Generalnego.

Artykuł 31
1. Każda S trona m oże w dowolnym czasie wypowiedzieć 

niniejszą K onwencję ram ow ą w  drodze notyfikacji skierowa­
nej do  Sekretarza G eneralnego R ady  Europy.

2. W ypowiedzenie takie staje się skuteczne pierwszego 
dnia miesiąca następującego po  upływie sześciu miesięcy od 
dnia otrzym ania notyfikacji przez Sekretarza Generalnego.

Artykuł 32
Sekretarz G eneralny R ady E uropy notyfikuje Państwom 

członkowskim R ady, innym Państwom-Sygnatariuszom 
każdem u innem u Państw u, k tóre przystąpiło do niniejszej 
Konwencji ramowej:

a) każde podpisanie;
b )  z ło ż e n ie  k aż d eg o  d o k u m e n tu  ratyfikacyjnego, 

przyjęcia, zatwierdzenia lub  przystąpienia;
c) każdą datę  wejścia w  życie niniejszej Konwencji i*®0* 

wej zgodnie z  A rtykułam i F , G  i H ;
d ) każdy inny ak t, notyfikację lub zawiadomienie dotyczą­

ce niniejszej Konwencji ramowej.
N a dowód czego, niżej podpisani, będąc do  tego należyde 

upoważnieni, podpisali niniejszą Konwencję ramową.
Sporządzono dnia (...), w  jednym  egftm pkuzPt

języku  angielskim  ifra n cu skim , przy czym  oba teksty 
kowo autentyczne; oryginał zasianie złożony w archiwach
E uropy. Sekretarz G en era ln y R a d y Europy przekaże uwierzyta0̂

nione odpisy każdem u z  Państw  członkow skich Rady Europy1 
każdem u Państwu zaproszonem u do podpisaniu lub przystąp**" 
n ia do n in iejszej Konwencji.
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f j X s Z A  R E K L A M A
SZANOWNI PANSTWOI,

.  ysmę, zamieszczoną w ‘Kurierze Wileńskim" przeczytają 
u(I)(rttony w ponad 20 państwach Europy, Ameryce, Au-

^Ljmujemy reklamę do polskiej gazety 'Trybuna' I wy- 
•nej w Niemczech rosyjskiej gazety "EZ" (EuponancuTp), 

do guet krajów W NPI bałtyckich.
1 beklam* 0  TREŚCI KOMERCYJNEJ.

P(2y wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Pfjj podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej I większej 

rabat do 40 proc.
reklama o  t r e ś c i  n i e k o m e r c y j n e j

Oglouenla o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 

4017.00, jak też pod adresem: Gedlmlno pr. 46 —  1, od 9.00 
dsia00,Gedinilnopr.2 .

Zamieszczajcie re k la m ę  u  n as ,  a  n ie  p o ż a ­

łujecie!
Szczegółowa Informacja pod adresem: L aisv ó s  pr. 60,11 

piętro, dział Komercyjno -  organizacyjny, tel. 42-69-63,61-53- 
43,6145*35,22-58-14; fax 42-72-65.

| [  "KAIDAS" js
29 marca autokarem typu {

! Hsopian wiezie DO NIEMIEC: ■ , 
| Berlln-Magdeburg^Hanower- 
SDortmund-Eaaen-Oberhauzen l 
! -Dusseldorf I z powrotem. ;
; Nr licencji 001093. S 
! Wriiiiś, tel. 42*64-63, Kau- ■
! mi—25-76-̂ 7, Kłajpeda— 21- ■
; 9̂ 64; Paneyeźys — 3-82-36, j  
| Alytus 347*88. ■

(Zam. 388} Z
■ liiirii.iM M iłiiiaia  ■■■■•■■■!

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
rółne m ieszkan ia . Ś w ia­

dczmy usługi w z a k r e s ie  
pośrednictwa. Litewski Instytut In- 
fermacjL

VMue,teL 75-21-53,75-34-56.
(Łam. 260)

DROGO SKUPUJEMY 
Inwestycyjne, 

bncać alf: Vłlnlus, Kafvariji| 
«>lplf(ro, teł. 75-27-63,63-47-74.

(Za/n. 262)

ftw tóębloistw o 
^ABRADORAS" ■  

*'Aonu(e granitowe pomniki, 
nagrobkL 

JWue, Alglrdo 48, teł. 63-99- 
^ a#w®a 8, ta l 63-05-58.

(Zam. 288)

fl®fGOTOWUJEMY 
. m k u m e n t y

ai»7.f*k‘*d*nl* 1 przerejestracjl 
^ 1̂ *1. akcyjnych, 
f ^ T j7 0fłtw indywidualnych i 
l«tt J**n*w*arny pieczęcie, 

inne fo rm a ln o śc i

''""‘“•.W .W -aa-M .
f  • (Zam. 337)

(+ 22) 26-22-28 

Fax informator
N ie z a w o d n a  in fo rm a c ja  

przez ca łą dobę.
W spraW ie zam ieszczen ia 

informacji prosim y zw racać s ie  
w Wilnie teł. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam. 87)

•“o m a g a m y
•la *H: nawyku pale-
r<fcior<wfaJ ,zm u* n a d w a g i, 

°**of6b  według me-

' H i u b s h , .
( (Zam. 342)

P..SP-Ę k o b i e t y ;
9c w j jy t lu  kursu ezk o I e n i o we- 

^atodykl W.N. Baryklne 
S te  „ J ^ o w a ć  od pijeństwa

^ " • ł  taL *2-26-51.
(Zam. 343)

l Ł H * 2 ? ? D a j e s i ĘMieszkanie z te łe - 
| ^ r tfat.^^ a  A. Penerlal przy uL 

*64)2-87. 
f (Zam. 362)

NAPRAWA SILN IK Ó W  
I  PO D W O ZI 

SAM OCHODÓ W .
Mycie układów  wtryskiw ania 

(benzynowego, dleslowego) za po­
m ocą aparatury  WYNN’8.

N a p ra w a  r o z ru s z n ik ó w , 
prądnic, instalacji elektrycznych. 

Yłlniua, t e l  67-77-63,67-76-81.
(Zam. 365)

UWAGĄ 
NOW OZENCY! 

Proponujem y Wam usługi mu­
zykan tów , fo to g ra fa , o p e ra to ra  
oraz  sam ochody.

Yllnius, tel. 46-55-73.
(Zam. 371)

KU PU JEM Y  
skóry krowie, bycze i cielęce. 
Tel. 76-89-44.

(Zam. 384)

"K ibirkśtis"
NAPRAWIA
LODÓW KI 

w d o m u  k l ie n ta  w re jo n ie  
wileńskim i solecznickim. Wezwa­
n ie — 10-25 L t

Teł. 35-15-40 w godz. 9-11,22- 
85-97 od godz. 18.

(Zam. 385)

DO  PRACY
W  KIOSK U 

potrzebne aą  sprzedawczynie. 
T e le fo n o w a ć  o d  1 7 .0 0  do

19.00, teł. 76-53-75.
(Zam. 386)

SPRZED A JĘ 
nowy, nlerozpekoweny, duży 

drewniany, oryglnelny plastycznie 
komplet kuchenny "Włazanka- o 
niepalne) powierzchni.

TaL 67-96-29,67-794)3,4000 LŁ
gam. 392-P)

TELEWIZJA
WTOREK, 28 MARCA 

LTV
7.30 — Dzień dobry. B.30 — Tełe- 

anons. 6.35 — Witaj, Francjo. 17.00 — 
Szalona loteria. 17.45 — Film dok. 16.00 
—Wiadomości. 18.10 — Dla dzieci. 18.50 
—Wiadomości (ros.). 19.00—TeJeanons.
19.05 — Rozmowy wileńskie. 19.30 — 
Nie ma tego złego, co by na dobre nie 
wyszło. 19.40 — Co dobrego, premierze?
20.30 — Panorama. 21.05 — Film "Ucas".
22.40 — Teleanons. 2245 — Wręczanie' 
nagród "Krłetoforas". 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — Olimpij­
ski turniej eliminacyjny pHiri nożnej. Litwa

|  — Chorwacja.
BAŁTYCKA IV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tek 

świat się kręci-. 8.30 — S. “Granica nocy".
16.00 — Stan ducha (P). 16.20 — 
Niedokończony rozdział (P). 18.30 — 
"Znała czasu"—program redakcji katolic­
kiej (P). 17.00 — Historia — 
współczesność (P). 17.30 — "LałamIdo, 
czyli porykiwania szarpidrutów” (P). 18.00
— Teleexpres8 (P). 18.15 — Nowości ze 
świata (CNN). 18.30 — Podróż na tono 
przyrody. 19.00 — Nowości bałtyckie.
19.05 — "Za rogiem..." 19.45 — Nowości 
ze świata (CNN). 20.00— Prospekt 20.20 
'•7- Wiadomości narodowców. 20.30 — S. 
"Granica nocy". 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05 — S. Tak świat się kręci".
22.00 — Panorama (P). 2230 — "Kome­
diantka" (8) — serial TVP(P). 23.30 — 
"Więź"cz.2— film dok historii i ewolucji 
tego pisma 23.55 — Sylwetki: “Kłopot z 
istnieniem Henryka Ehrenberga" — film 
dok. (P). 0.30 — 30 lat minęło. Krzysztof 
Krawczyk i jego goście (P). 1.30—200— 
Reportaż "Sen o Wiktorii".

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
S. ‘John Ross". 10.00—Muzyka. 10.30 — 
Film fab. "Nocne spacery". 1Z 00—Lekcja 
jęz. ang. 1205 — Film fab. 13.25— Mu­
zyka. 14.55 — Lekcja jęz ang. 15.00 — 
Smak podróży. 15.30 — Oczyma 
podróżnika. 16.00 — Sport na świecie.
16.30 — Wiadomości, opinie. 17.00 — 
Film fab. "Podróż do centrum czasu". Pod­
czas przerwy o 17.30 — 100 proc. 18.30
— Film anim. 18.55 — Lekcja jęz ang.
19.00 — Wieści. 19.20 — 100 proc. 19.30
— S. "Santa Barbara". 20.30 — Film anim.
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 —Ze sportu. 21.20 — 
Muzyka. 21.30 — Film fab. "Obcy". 23.05 
*-r Wiadomości. 23.20 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.30 — Studio 300. 9.30 — S. Ko­

pciuszek". 10.20 — "Studio 300T — cd.
18.00— Program. 18.05—Muzyka. 18.20
— FHm dok. 18.50 — S. "Kopciuszek". 
19.40—Anonse, muzyka. 20.00—Dzien­
nik. 20.20 — Filmy anim. dla dzieci. 21.00
— Pion. 21.30—Film fab. "Sted". 23.35— 
Wiadomości.

WILEŃSKA TY
8.00 — Raz w tygodniu. 8.30 — FHm 

anim. 8.45 — 90x60x90. 9.00 — Patrol 
drogowy. 9.10 — Film fab. ‘Wrtla "Rosau- 
ra". 9.40 — Strachy Stevena Kinga 10.10
— S. "Sąsiadzi*. 10.40 — "Apteka". 10.50
— Kurs dolara. 10.55 — Moje kino. 11.25
— S. "Lotny oddział Scotland Yardu".
12.20 — Tablica ogłoszeń. 1230 — Film 
fab. "Mały straszny kramik". 16.40—Tab­
lica ogłoszeń. 18.45—Dziś w miasteczku.

19.00 — S. ‘Willa "Roeaura". 19.30 — Firn 
fab. ‘Żołnierze". 21.15—Reportaż z konkur­
su piękności w Tunezji. 21.45 — 8 . "Lotny 
oddział Scotland Yardu". 22.46 — Nowości 
poetmuzykL 23.00 — Dziś w miasteczku.

OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.52 — 

Wiadomości 8.00—Film anim. 6.25—.8. 
"Dzika Róża". 8.52—Wiadomości. 9.00— 
Mały koncert 9.20 — Pamiętasz przyja­
cielu. 9.52—Wiadomości. 14.00 — Drzwi 
do małego biznesu. 14.20 — Działalność 
i prawo. 14.30—Kronika biznesu. 14.40— 
Kultura i biznes. 14.52 — Wiadomości.
15.00 — Cudowny świat czyi Cinema
15.20 — Breinring. 15.52 — Wiadomości.
16.00 — Dżem. 16.20 — S. "Helene i 
chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Rosyjski świat 17.30 — Zagadka 17.45 — 
Kto jest kim. XX w. J. Kennedy. 17.52 — 
Wiadomości. 18.00 — Godzina szczytu.
18.30 — S. "Dzika Róża". 18.55—Program 
autorski W. Poznera 19,40 — Dobranoc, 
dzieci 20.00—Czas. 20.40—Zpierwszych 
rąk. 20.55 — Wręczenie nagród Związku 
Artystów Teatru. 22.15—Kanał iuzp. 22.52
— Wiadomości. 23.00 — Pamiętniki TV. 
23.25—Wideomiks. 23.52 — Ekspres pra­
sowy. 24.00 — Za kulisami.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10—Mama 

i ja  10.25 — Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — 
Język angielski dla dzieci 11.00—"Beno- 
ni i Rosa"—serial prod. norweskiej. 1205
— Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — 
Zaproszenie do stoki. 1230 — Videofas- 
hlon. 12.50 — "Sto lat" — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agrobiznes. 13.15

|  n— 15.50 — Telewizja edukacyjna 16.00 
-T- Muzyczna Jedynka 16.30—Zielonym 
do góry— program ekologiczny. 17.00— 
"Pierwsze'pocałunki" — serial prod. łranc. 
17.25 — Dla dzieci: Tik-Tak*. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Arie ze śmiechem.
18.40 — Automania — magazyn motory­
zacyjny. 19.05—"Simpsonowie"—serial 
anim. prod. USA 19.30 -*■ Sensacje XX 
wieku — "Prezydent dziękuje". 20.00 —; 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Dlaczego nas opuściła" — film 
fab. prod. USA 2245 — Program publ.
23.00 — Uroczystość wręczenia nagród 
Amerykańskiej Akademii Filmowej Osca- 
ry - 94. 0.30 — Wiadomości. 0.40 — 
Turzański las" — film dok. 1.10—Boskie 
i cesarskie. 1.35— Skąd ta wrażliwość — 
Tadeusz Słobodzianek 210—Życie mo­
je — program Małgorzaty Snakowskiej.

ŚRODA, 29 MARCA 
LTY

7.30—Dzień dobry. 8.35—Lekcja jęz 
ang. 17.00— Program. 17.05— Tajemnice 
historii. Mty o bitwie pod Grunwaldem. 
18 00 — Wiadomości. 1810 — Dla dzieci 
1850—Wiadomości (roe). 19.05—Słowo 
chrześcijanina 19.15—Dery sadów. 19.35
— Studio partyjne. Omóróenie wyników 
wyborów. 20.30—Panorama 21.05—Mi­
strzostwa Europy w pice nożnej. Litwa — 
Chorwacja 2245 — Godzina szczerości 
Czy nastąpfla na Litwie rewolucja seksual­
na/ 23.35 — Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręcf. 8.30—S. "Granica nocy".
16.00 — Dokument trochę inny (P). 16.30
— Rewizja nadzwyczajna (P). 17.00 — 
Program publicystyczny (P). 17.30—LUZ
— program dla młodzieży (P). 18.00 — 
Teleexpress (P). 18.15 — Ze świata 
(CNN). 18.30 — Koszykówka 20.00—My 
oboje i inni. 20.30 — S. "Granica nocy".
21.00 „— Bałtyckie nowiny. 21.05 — S.

1 8*R Z E D aif c i f  KU PIĘ
aam o ch ó d  GAZ-2410 w do- 

SwntulM- • lbo  ■ ••o .kw lo i-

t  (Zam. 363J

EKRANY
SKALVIJA — I sala. Festiwal 

filmów francuskich, niemieckich i lite­
wskich "Wiosna filmowa". Filmy fran­
cuskie: 28.1 II "Ukochani": 1— o 20;
29.111 — "Boy Meets G łrr — o 18;
31.111 — "Zła krew" — o 18; 2.IV — 
"Pod gołym niebem" — o 18. Filmy 
niemieckie: 28.111 — l.IV — "Bez cha­
rakteryzacji" — o 18; 30 .II I — 
"Mężczyźni"— o 18; 31.111 — "Rozbite 
serce"— o 20; l.IV — "Zuckerbaby"—
0 20; 2.IV— "Legenda o Pauli I Paulu"
— o 20. Filmy litewskie: 29.111 — "W 
świetle błyskawicy" — o 20; 30.1 II — 
"Korytarz"— o 20; 31.III, 2. IV— "łon 
powiedział wam do widzenia" — 0 16; 
l.IV  — "Po tamtej stronie", "Za pro­
giem" — 0-16.28-30.1II — "Fortepian" 
(N. Zelandia-Australia) — o 11.30, 
13.40,15.50; 31.III — 2. IV — o 11.30,
13.30. II sala — "ObłMon" (USA)— o
1130,13.10,16.40. "Poszukttfe się bo­
hatera" (USA)— o 14.50,18.20,20.10.

UETUVA — "Andre" (USA) — o 
12,14,16. Festiwal filmów francuskich, 
niemieckich i litewskich "Wiosna fil­
mowa”: 28,29.111 — "Mężczyźni" (Nie­
mcy) — o 18; 28.1 II — "Rozbite serce" 
(Niemcy) — o 20; 29,30.111 — "Zła 
krew" (Francja) ■— o 20; 30,31.111 — 
"Zuckerbaby” (Niemcy) — o 18; 31.111
— "Kochankowie Pont-Neuf (Fran­
cja)— o 20; l.IV  — "Legenda o Pauli
1 Paulu" (Niemcy) —o 18; "Pod gołym 
niebem” (Francja) — o 20; 2.IV — 
"Kobiety — to coś cudownego" (Nie­

mcy) — o 18; "Nikt mnie nie kocha" 
(Francja) — o 20.

YILNIUS — "Dzień świstaka" 
(USA): 28-29.III, 1,2.IV — o 1130, 
1330,15.30,1730,1930; 30,31.111 — 
o 1130,1330,15.30,1730. 30.111 — 
M istrzow ie światowego kina. 
"Pułkownik Redly" (Węgry)— o 1930.
31.III — Retrospekcja filmów lite­
wskich: "Ślad wilkołaka", "Koniec 
żelaznej maski" — 0 1930.

HELIOS — I sala — "Seksualne 
zamiary" (USA) — o U , 12J0 ,14.50, 
16.50,18.40,2030. II sala 2. IV— "Uli­
czny bojownik” (USA)— o 14.40. "Lew 
król" (USA) — o 10.50.28.11! — l.IV
— "Strefa lądowania" (USA) — O
10.40, 12.40, 1910; 2.IV — o  12.40, 
19.10. "Wywiad z wampirem" (USA)
— o 16.40. "Superdetektyw" (USA) —* 
o 21.

PERGALĆ— "Chytry Ventura — 
detektyw zwierząt" (USA) — o 1130,
15.30, 19.30. "śmiertelna broń-3" 
(USA) — 013,17.

YINGIS — 28.111— 2.lV— "Dom 
przy ulicy Carroł" (USA) — O 15.30.1 
"Mąjowe wino" (Francja) — o 17.15.1 
Filmy dla dzieci: 30.111— "Tomcio-Pa­
luch" (Łotwa, Czechy)—o 1030 (lit.), 
12; 2.IV— o 14 (lit.).

AUŚRA — "Nąjlepkze w Nowym 
Jorku" (USA) — o 1030,13.40,16.40,
19.40. "Młoda lady Chatterlay" (USA) 
— o 12.10,15.10,18.10.

DRAUGYSTĆ — "Podwójny cios" 
(USA)—0 15. "Pożądany cel" (Anglia, 
USA) — o 17,48.45,

Tak świat się kręci". 2200 — Panorama 
(P). 22.30—Adaptacja literatury: "Zmory"
— film fab. (P). 0.15 — Przegląd filmów o 
sztuce (P). 1.15 — 1.50 — Tonacja 
miłości. Dzieje Tristana I Izoldy — pro­
gram baletowy (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 —
8. ‘Westgate IIP. 10.30—Film fab. "Obcy". 
1205—Lekcja jęz ang. 1210—Film fab. 
"Podróż do centrum czasu". 13.30 — Mu­
zyka 14.55 — Lekcja jęz ang. 15.00 — 
Smak podróży. 15.30 — Oczyma 
podróżnika 16.00 — Deutsche Welle.
16.30—Interesujący ludzie. 17.00—Film 
fab. "Gdzie zginęli wszyscy ludzie?" Pod­
czas przerwy o 17.30 — 100 proc. 18.30
— Film anim. 18.55 — Lekcja jęz ang.
19.00 —Wieści. 19.20 —100 proc. 19.30
— S. "Santa Barbara". 20.30— FHm anim.
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Ze sportu. 21.20— 
Muzyka 21.30— S. "Kobra". 22.20—Film 
fab. "Tragedia prywatnego 
przedsiębiorcy". 23.50 — Wiadomości.

KOWIEŃSKA TY
7.30 — "Studio 300". 9.30 — S. "Ko­

pciuszek1. 10.20 — "Studio 300" — cd. 
18.00—Program. 18.05—Muzyka 18.20
— FHm dok 18.50 — S. "Kopciuszek".
19.40 — Anonse, muzyka. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. dla 
dzieci 21.00 — ABC zdrowia 21.30 — 
Film fab. "Energiczni ludzie". 2250 — W 
świacie muzyki. 23.20 — Wiadomości.

WILEŃSKA TY
8.00 — Film fab. 8.25 — Filmy anim. 

8.45— 90x60x90.9.00 — Patrol drogowy.
9.10 — S. “Willa "Rosaura". 9.40 — Kine­
skop. 10.10— FHm fab. "Sąsiedzf. 10.40

'  — Apteka 10.50 — Kurs dolara 11.00 — 
Moja gwiazda 11.30 — FHm fab. "Lotny 
oddziałScotland Yardu". 1230 —Tablica 
ogłoszeń. 1245 — Film dok 13.35 — 
Audycja o przyrodzie. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Film fab. “Willa "Rosaura”. 19.30
— "Ja sama". 20.30 — FHm fab. "Oklaski, 
oklaski". 21.45 — S. "Lotny oddział Scot­
land Yardu". 2245—Co słychać profeso­
rze? Rozmowa z prof. K. Glaveckasom.
23.05 — Dziś w miasteczku.

OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.52 — 

Wiadomości. 8.00—FHm anim. 8.25—S. 
"Dzika Róża". 8.52—Wiadomości 9.00— 
Człowiek i prawo. 9.30—Głosy Roeji. 9.52
— Wiadomości 14.00 — Nauka i rynek
14.10 — Pieniądze i szczęście. 1420 — 
Kronika biznesu. 14.30 — Agencja "Szan­
sa". 14.40 — Zawsze w tym samym miej­
scu. 14.52—Wiadomości 15.00—Serial 
anim. USA 'Wycieczka w przeszłość".
15.30 — Breinring. 16.00 — Wiadomości
16.10 — Ptak szczęścia 16.20 — S. "He­
lene i chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj.
17.00 — Mir. 17.40 — Dokumenty. 17.50
— Wiadomości 18.00 — Godzina szczy­
tu. 18.30—S. "Dzika Róża". 18.55—Piłka 
nożna Rosja — Szkocja 20.55 — Czas. 
21.35 — Monolog. 21.50 — Wlosld film 
fab. "Cztery historie o kobietach. Luiza". 
22.52 — Wiadomości. 23.00 — Cd. filmu 
"Cztery historie o kobietach. Luiza". 23.35
— Gwiazdy lekkiej atletyki. 23.48 — Eks­
pres prasowy. 23.55 — Show TV "50x50".

TYP-1
10.00—Wiadomości. 10.10—Mama 

i ja 10.25— Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o driadach. 10.55 — 
Język angielski dla nieci. 11.00 — 
"Sława" — serial prod. USA 11.50 — Mu­
zyczna Jedynka 12.00 —Od niemowlaka 
do przedszkolaka 12.20 — Bardzo mała 
encyklopedia stroju. 1230 — Na Orawie 
dobrze—reportaż. 13.00—Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.50 — 
Telewizja edukacyjna 16.00 — Program 

.muzyczny. 16.30 — RAJ — magazyn 
młodzieżowy. 16.55 — Muzyczna Jedyn­
ka 17.00 — "Moda na sukces" — serial 
prod. USA 17.25 — Mój teatr. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Eliminacje mi­
strzostw Europy w piłce nożnej: Rumunia
— Polska 20.25—Wieczorynka 20.40 — 
Wiadomości. 21.20 — "Krew w kurzu are­
ny" — film fab. prod. franc. 2255 — Puls 
dnia 23.10 — Reportaż. 23.25 — Mam 
prawo. 0.20—"Mleczna droga"—film fab. 
prod. poi. 1.50 — "Kraina Mansfeld — 
martwa ziemia?" — reportaż. 2.35 — 
Współczesne kino — Joseph von Stern- 
berg — film dok prod. franc.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia redaktorowi Zbigniewowi 
BALCEWICZOWI z powoda 
utraty Ojca

składu zespół 
"Kuriera Wileńskiego"

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu Ojca 
składa redaktorowi naczelnemu 
"Kuriera Wileńskiego" Zbignie­
wowi BALCEWICZOWI zespół 
"Magazynu Wileńskiego".

Podzielamy ból nauczycielki 
Ireny JASIŃSKIEJ z powodu 
śmierci ukochanej Matki

Nauczyciele Wileńskiej 
Szkoły Średniej 

im. A  Mickiewicza
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0 VISTA STAŁA  W YSTAW A-SPRZEDAŻ
OBRABIARKA KOM BINOW ANA D O  DREW NA VM-1

f  Tylko przedsiębiorstw o państwowe "YI^TA'’ p ro duku je  tak teo b rab ia ritłl

. Przeznaczone są do strugania wzdłużnego (wyrównywanie i struganie), piłowania, frezowania, 
wiercenia, żłobienia. Szybkie przestawianie, uniwersalność, duża dokładność 
pozwalają bardzo skutecznie zastosować obrabiarkę do produkcji 
skomplikowanych wyrobów 
(produkcja drobnoseiyjna i pojedyncza).

Podstawowe dane techniczne: 
maksymalna szerokość strugania, mm 300 
wysokość fugowania, mm 165 
grubość piłowania, mm 100 
moc silnika elektrycznego kW 3,0 
wymiary, mm 1560x950x1150 
waga, kg 520

Na bazie obrabiarek kombinowanych produkuje się: 
strugarki-wyrówniarki VM-1DR, strugarki grubościowe 
VM-1R, strugarki VM*1D.

UPRZEJMIE ZAPRASZAMY. 
Pracujemy od godz. 8.30 do 17.00 (soboty, niedziele — wolne).
Nasz adres: VJ *VISTA* — sklep, Vltnius, Pramonós 49a, tel. 67-37*64,67-04-36.

TO OKNO NA AGROKULTURĘ ŚWIATA

W  wiosenrief
kolekcji 

53 modele

D A N B A LT IN TER N A TIO N A L, al. LaisvSs 55 
tel. 461015, 424687, fax- 416426

Ambasada Polska w Wilnie
ogłasza przetarg nieograniczony

NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU TERENOWEGO 
tarpan-honker2,51, turbo diesel po przebiegu 40 tys. km, rok produkcji 

1993. Samochód prosimy oglądać od 9.00 do 17.00 od 27 do 30 bm. przy 
lii. Auśros Vartq 7.

Oferty cenowe prosimy przekazać do sekretariatu w zaklejonej kopercie. 
Otwarcie kopert i podjęcie decyzji nastąpi 31 bm.

_____________________ ■_______________________________ (Za/n. 383)

SPR ZED AJEM Y

azkło 
(3 mm); 

łupek 
(6-falowy);

pergamin
(P-3S0);

P«Pł
(RKK-400);

kredę
(w workach);

bitum
(M-ł);
keramzyt
(frakc)e-10/20);

cement
(na wagę I fasowany,
w różnych Holciach);

blaty
cement;

deakl;

gwoździe;

farby.

Materiały budowlane 
Zwracać «tf: 'Stimoksa* 

ZSA: Vjlnius, tal.: 65-26-02, 
26-29-30.

(Zam. 290)

;  SKUPUJEMY
[ *** '**~ | ‘‘ pliitllrmw «
■ granula.
S VllnlU4, ML 44-71-M  do g o * . i 
!  1*. 47-44-24, 3S-06-43 od g o ćr 11 ■

i.....................S Ż S L i
KALENDARIUM

* Wtorek (28.111) jest 87 daian 
1995 r. Do końca roku 278 dni

* Znak Zodiaku— Baran.
* Imieniny: Aleksandra, Audi, 

Jana, Sykstusa.
* Wschód Słońca—7.03,zachód- 

19.46. Długość dnia 12 godz. 43 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 28 marca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, podoi * 
ne opady. Wiatr północno-zachodni, 
umiarkowany. Temperatura 2-4 stopnic 
ciepła.

29 marca lokalne opady, tempera­
tura w noty od -4 do +1, w dzień 0-5 
stopni ciepła. 30 marca bez opadów, 
temperatura w nocy 1-6 stopni mrozu, 
w dzień 0-5 stopni dcpia.

DYŻURNI WYDANIA: 
Jadwig* POOMOSTKO 
Władysław PODMOSTKO 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
toreta BORKOWSKA

K U R I E R
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny 
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Przedsiębiorstwo „Spauda*

OGŁOSZENIA I REKLAM Ę W  Doma Prasy (al. L a lsv is  m l w W ILNIE (od godz. 9 do Pocsta Centralna. •  Kafrtliafc •  Rodami na: 
60, piętro 11, pokój 1114, W)* * W oddziałach łączności: •  Nemenćln*; •  Salininkak 
leL 42-69-63, fax 42-72-65) •  aL Gcdłmlno 46-1; •  nr 41, Gerov*s 29; •  Nemeife: •  sSdJrrtL 
w dniach pracy od godz. 9 •  uL Pylimo 26; * nr 48, KoJalavttiaus 131; * Paberffc W  K O W N IE  
do 17, Ja k  tai pod adreaa- j * aL Gedlmino 2; * Buivydi*k£s; * Pagirlai; „j. BJrflł g_

DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" 
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